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Nowy pose? rumuński 
W Polsce 


Nowy minister 

lestwa Rumunji w Warszawie, do- 

tychczasowy poseł rumuński w 
Waszyngtonie, Crettann. 


pełnomocny Kró- 


Z-hrocenfowe niepo- 
rozumienie 


grozi konfliktem w 
angielskim przemyśle 
wełnianym 
LONDYN, 21, 8. (Tel. wł.) — 
W angielskim przemyśle włókien- 
niczym zanosi się na nowy. Kon- 
flikt. Tym razem w wełnie. Chodzi 
o zmniejszenie płac robotników o 
9 proc. czego żądają przedstawi- 
ciele przemysłu wełnianego. Przed 
stawiciele związków zawodowych 
na ostatniej, niedzieinej konferen- 
cji, odrzucili żądanła' przemysłow- 
ców. Dziś, we wtorek zapadnie de- 
cyzja w tym konflikcie. Jeżeli 
przemysłowcy nie zgodzą się na 
żądania robotników, które sięgają 
aż do obniżenia płac o 7 proc, 
200,000 robotników przemysłu weł 
nianego z dniem jutrzejszym TOZ- 

pocznie bezrobocie, 


Koleje w Niemczech 
podrożeją od15 września 


BERLIN, 20. 8. (Tel. wł.). Za- 
tząd kolei Rzeszy postanowił na 
wspólnem posiedzeniu najwyż- 
szych kierowników towarzystwa 
kolejowego, które odbyło się one- 
gdaj, podwyższyć z dniem 15 wrze 
śnia wszystkie taryfy na kolejach 
niemieckich, nie podwyższone 1 
październ. ub. r. Zapowiedź admi- 
nistracji niemieckich kolei wywo- 
łała w całym krajn wielkie nieza- 
dowołenie, ponieważ niemiecka ta- 
ryfa kolejowa już i tak była bar- 
dzo wysoka, È 


'strzeliwała 


Chiny z frudnością powsirzymują napór. wojsk czerwonych 


Dziś 10 stron. 
hódź 


Środa 21 sierpnia 1929 r. 
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Oddziały białogwardzistów organizują się i Śpieszą na front 


Setki zabitych 


zalegają pierwsze 
pobojowiska 
PEKIN, 20 VIII. (Tel. wł.). 
Według wiadomości, 


IZ Błagowieszczeńska 
nade- że wojska chińskie i białogwar towanych. 


Chińczycy bronią się 
i stosują silne represje 
MOSKWA, 20 VIII. 


szłych ze źródeł wiarygodnych dyjskie strzelały do monitora | 


z Charbina, sytuacja na froutie | sowieckiego, 


płynącego Amu- | 


rosyjskim jest nadal bardzo rem, w odległości 150 klm. na 
groźna. Wojskom chińskim z północny wschód od  Płago- 


napór oddziałów sowieckich. 
Oficjalny komunikat armji 
chińskiej wymienia 


„zabitych stronie chiń- 
ŚR dk po stra 


Parfyzanckaofenzywa 


LONDYN, 20 VIII. (Tel. wł.). 


Dzienniki angielskie dowiadują |PÓT Oddziałów armji czerwonej. |puścił Charbin, udając się w|tocnych Chinach w 


się z Mukdenu, że przednie stra 
że sowieckie, poparte przez od- 
działy zbrojnych  koreańczy- 
ków, napadły na wioskę chiń- 
ską, położoną w prowincji Ki- 
rin, obrabowały ją, podpaliły 
domy, zamordowały 4 kupców 
chińskich i 5 zabrały do nie- 


woli, poczem opuściły nadgra- | 


niczną miejscowość. W tej sa- 
mej okolicy, nieco więcej 
zachód, artylerja sowiecka o0- 
ciężkim ogniem o- 
kopy chińskiej armji. 


dalszych 


a trudem udaje się powstrzymać  wieszczeńska. W tym samym 


okręgu i w okręgu jeziora tan 
fax oraz stacji Pograniczna woj 
ska. chińskie 

oddziałów sowieckich oraz spo- 
kojnej ludności. Wszeikie pró- 
by ze strony chińskiej przeni- 
kania na terytorjum sowieckie | 
napotykają na zdecydowany o- | 


NEW YORK. 20 VIII. (ATI. 
Z Mukdenu donoszą, iż wojska 
chińskie zajęły miasto Mikola- 


strzelają stale do 
| 


wickich obywateli 


zorganizo- |5.000 ludzi, uzbrojonych i wy- 


wano obóz koncentracyjny jeń- |ekwipowanych całkowicie. 


ców cywilnych w Ghajłarze, 


Wedle 
plemiona chunchuzów, 
stając z wywołanego 
chy wojsk zameiu. grabią osie- 


(Tass.). |gdzie na początek znalazło po- regu 
donoszą, mieszczenie około 1.000 areSz- |trwa akcja werbaikowa 


| 


Ponadło w Charbinie i w sze 
innvch miejscowościach 
oraz 
tworzą się nowe kadry achotni 


dalszych doniesień, |ków, które wkrótce rzucone żo 
korzy- |staną na pogranicze rosyjsko - 
przez ru- |chińskie. 


Odnośne komitety vblieza ją. 


„dla na terytorjum sowieckiem. jż w ciągu najbliższych dai sta- 


Żółta armia 
i jej białe posiłki 
LONDYN, 20 VIII (AW). — 
Donoszą z Władywostoku, 
oddział generała  Sawieljewa, 
złożony z białogwardzistów, u- 


stronę Pogranicznaja, w której 
ckolicach działa już grupa ge- 
nerała Sacharo va 


jewsk na granicy chińskiej. Pozostała, trzez :: grupa od- 
| działów  posiłkoawrch rosyj- 
LONDYN, 20 VIII. (AW). — |skich, dowodzona przez jedne- 


Donoszą z Tokio, iż aresztowa- |go z pułkowników, została z o- 


nia obywateli sowieckich na te 
renie całej Mandżurji trwają w | 
dalszym ciągu, bez ógiądania | 


na się na interwencję i ewentual- |Wedle 


ny rewanż strony drugie; 
Dla zgrupowania w jednem; 
miejscu aresztowanych bolsze- 


kolic Pogranicznaja odwołana. 


LONDYN, 10 VIII. (AW). 
szczegółrwych dany 
okazuje się, iż w chwili obecnej 
stoi po stronie chińskiej kerpus 
posiłkowy rosyjski, złożony z 


Ministerstwo nałożyło aręszi 


na sumç 565.000 złotych, mależną za duywam w arsenale rumuńskim 
króla Sobieskiego 


Hr. Branicki musi zapłacić anglikom 2000 funtów odszkodowania 


Z Warszawy donoszą: 

W dnia wczorajszym pełno- 
mocnik hr. Branickiego otrzy- 
mał w województwie tałon na 
865.000 zł. do kasy skarbowej 
za dywan Sobieskiego. 

Gdy pełnomocnik zgłosił się 
do kasy, oświadczono mu tam, 
że gotówki nie otrzyma. 

Na zapytanie dlaczego, otrzy 
mał odpowiedź, że na tę sumę 
został nałożony areszt za zale- 
gle podatki. 

Zainterpelowany w tej spra- 
wie dyrektor departamentu po- 


datków i opłat min. skarbu p. 
Koszko odpowiedział, iż isto- 
tnie na sumę tę jest nałożony 
areszt. i 
— A ile wynoszą 
hr. Branickiego? 


zaległości 


— To właśnie się obecnie 
sprawdza. Do czasu ustalenia 
dokładnej cyfry, należność za 


P. W. K. 


dywan jest obłożona sekwe- 
strem — odparł p. dyr. Koszko. 
t + * 


Jak się dowiadujemy dalej, 
w umowie z p. Vahram Izbi- 
riam, przedstawicielem miljcne 
ra Calands S. Gulbenkiana, za- 
wartej u rejenta Jamonta, jest 
penkt, że o ile tranzakcja ze 
sprzedażą dywanu nie dojdzie 
do skutku, to hr. Branicki za- 
płac i przedstawicielowi  tytu- 
łem odszkodowania 19 proc. 
umownej sumy. czyli 2.040 fun 
tów szterlingów, 


| 


że. 


| 
| 


A. Przybył do Łodzi członek sowiet 


nie na granicy chińska - s> 
wieckiej 15 tysięcy uzbrojo- 
nych rosjar. przeważnie ucze- 
stników wielkiej wujnv 


MOSKWA, 20 Viii «Tel. wi,. 
Mobilizacja chińskich sił zbroj- 
nych w całej Mandżurji i pał 
dalszym 
ciągu robi postępy. Według dv- 
niesień sztabu czerw»nej armji 
24.000 żołnierzy mandżurskich 
stoi w pogotowiu w miejscowo- 
ści Cycykar. 


Zakupy sowieckie 
w hodzi 


kiej misji handlowej p. Sergjusz 
Mandelstam, który 


w mieście naszem szereg rozmów i 


przeprowadza 


konferencji w związku z dalszemi 
zakupami łódzkich towarów  włó- 
kienniczych dla Rosji sowieckiej. 


Noce eksplozji 


pod Bukaresztem 
BUKARESZT, 20. 8. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego“). W forcie 
Domnesti, położonym o 20 kim. od 
Bukaresztu, nastąpiła ubiegłej no- 
cy olbrzymia eksplozja 
Po pierwszym wybuchu przez ca- 
łą noc następowały dalsze, Z zało- 
gi fortu, składającej się z 100 żoł- 
nierzy, 50 osób ocałało, o pozo- 
stałych zaś brak wszelkich wiado 
mości. Przypuszczać należy, 


amunicji 


že 
padli oni ofiarą wybuchu. 

Eksplozja spowodowana została 
przez zmiany chemiczne, jakie na- 
tąpiły wskutek upałów, w zieża- 
tym materjale wybuchowym. 


Ludzie jaskinowi 
w Gdyni 


W artykule p. t. „Kahun a Gdy- 
nia“ opowiada p. Teodor Toeplitz, 
jak to pięć tysięcy lat temu fara- 
on egipski, przed rozpoczęciem bm 
dowy piramidy Iahun. kazał zbu- 
dować osiedle dla niewolników 
przy wznoszeniu tej piramidy zaję 
tych. Niedawno odkryte wykopa- 
liska osiedla Kahun świadczą. że 


Co piszą inni | 
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Mir. Kubala poważnie chory 


Dlaczego zwioki š. p. majora Idzikowskiego nie były 
przeniesione do kościoła $w. Krzyża? 


Mjr. Kubala nie weźmie udziału w locie „Polonji* ani na 


aparacie 


amerykańskim 


Wywiad z pozostałym przy życiu uczestnikiem lotu przez Atlantyk 


Major Kubala współuezestnik 


Tu, w Warszawie, leczyć się 


bezinteresownie zajęły się ce- 


| 


mienić muszę moją rozmowę 2z 


pobndowane tam wówczas porząd- | tragicznego lotu transatlantyc- |niepodobna. szczególnie jeżeli remonją pogrzebową i przenie- |amerykanami, którzy pytali 

re domki robotnicze. kiego udzielił w Warszawie wy- |chodzi o nerwy. Bo już na pierw |sieniem zwłok Ś. p. majora ldzi |mnie, ezybym się nie podjął 
A teraz — porównanie: wiadu i powiedział co następu- |szym kroku, który postanowi- |kowskiego na statek szkolny |przełotu na aparacie ich kon 
„W dwudziestym wieku chrześci | je: łem w stolicy spotkała mnie no- |„[skra*. strukcji. 

jańskiej ery. rząd polski przystą- | — Nje mogę jeszcze w tej chwi|wa przykrość, którą odczułem | — Ile jest prawdy w krążą-| — Jaką dał na to p. major od 


pił do budowy nowego portu. no-|1; mówić o szczegółach lotu, | bardzo boleśnie. cych uporczywie pogłoskach o |powiedź? 
wego wyicia dh „Ład na mot-|gqyż nie złożyłem  dotychczas| — Cóż się takiego stało? — |postawionej p. majorowi pro-| — Odmówiłem, gdyż zgoda 
skie przestworza. Zamierzenio pod | mordunki władzom przełożo- |pylamy z zainteresowanient. pozycji wzięcia udziału w locie |moja uzależniona jest w pierw- 


względem wielkości nie ustępujące 
samolubnym pomysłom faraonów... 
A jednak nikt z tych. którzy to 
wielkie dzieło zamierzyli, którzy 
zremizowali je w znacznej już czę- 


nym, Wszelkie zamieszezane wy 
wiady ze mna na ten temat by- 
łv zmyślone. 


— Jak p. major teraz się ezu- 


ści szczęśliwie, nie otoczył robot JEŻ 


— Jest to smutna sprawa. 
niechętnie, ale 
zmuszony jestem ją poruszyć: 
Już w chwili wysiadania z wa- 


mi, że 


Mówię o niej 


gonu zakomunikowano 


transatlantyckim na medjołań- 
skim samolocie „Polonja“? 

— W locie tym nie wziąłbym 
udziału przedewszystkiem dla 
tego, że płatowiee „Polonja“, — 


szym rzędzie od zezwolenia mo 
ich przełożonych. Z drygiej stro 
ny — nie przypuszczam, aby sa 
moloł takiej konstrukcji mógł 
wytrzymać napór wiatrów prze 


ków powołanych do współpracy| — Nieszczególnie, Przeżycia | zwłoki tragicznie zmarłego i dło ja ściśle mówiąc — jego silniki |ciwnych. Aparaty  amerykań- 
taką opieką, jak faraon  e$ipski |ostatnie nadwyrężyły moje zdro |giego mi towarzysza lotu nie nie nadają się do tak długiej dro |skie nadają się bowiem jedynie 
swoich niewolników. W Gdyni po-|wie i dlatego też natychmiast |mogą być przeniesione do ko- gi. Sa bowiem typu używanego |do przelotu z Ameryki do Euro- 


wstają urządzenia portowe. budują 
się fabryki i warsztaty. wille i ho 
ale 
ue zbudowano dotychczi» ani je 


tele, mieszkania robotniczego 
q 
nego, Blaszanki j drewnie bndy. 


po złożeniu meldunku szefowi 
departamentu aeronautyki płk. 
Rayskiemu, prosić go będę 
dłuższy urlop. A muszę 
czyć. Niedomagania moje są po 


się le- |rowi 


| 


ścioła św. Krzyża, ponieważ 


probostwo zażądało za udziele- 


o nie „pośmięrtnej gościny* majo 


Idzikowskiemu aż 2.000 
złotych. — sumy. której depar- 


rzecz prosta, nie 
wytrzymałyby, jak to powszech 
nie jest znane z praktyki lotni- 
czej, nawet połowy wyznaczo- 
nej trasy. Stwierdził to osobiście 


przed 5 łaty i. 


py: 
— Czy nie uważa p. major, że 


ryzyko katastrofy w podobnej 
imprezie jest niewspółmiernie 
większe od szans zwycięstwa? 
raz nie! 


budy i blaszanki naprzemian. to je P b a z 3 ć f = = a 
Fry AEC > 5 | Witte ważne: cierpię na silne bóle gło |lament aeronautyki nie był w|w czasie swego pobytu w Me- pi A= i jeszcze a- 
ty! MRI mieszkaAjuwe w Wayn 1P ` 4 À s > Da 
jtzeznączone dla RH jak. |"): dokucza mi jeszcze zwi- stanie wyasygnować. Jest to |djolanie por. Kalina. am gdzie chodzi o zdobycie 
fzeznacz tników. Jak | = : Aa ni A ; 

7 —Co do innych poczynionych nowych dróg w szlakach po- 


hy na urągowisko cała dzielnica z 
takich bud została nazwana Buda 
pesztem. W ciemnych noruh tych 
bud drewniane nary jedia nad dri 
an w dwóch, czasem w trzech, a 
czasem nawet w czterech piętrach 
— to jedyne miejsce snu i wypo- 
Czynku robotników gdyńskich*. 

Więc słuszna uwaga: 

Póki nie będziemy budowali w 
Gdyni prawdziwych mieszkań dla 


chnięcie kości policzkowej i je- dla mnie tem boleśniejsze, 


stem tak wyczerpany nerwowa 
oraz fizyeznie. że wciąż zapa- 
dam na 


śpiączke 


EZR 


że 
władze portugalskie na Azorach 
— zarówno administracyjne, 


jak 


mi ostatnio w Paryżu propozy- 
cji przelotu do Ameryki — mó- 


i duchowne — całkowicie | wit dalej mjr. Kubala — to wy- 


" Pomn 


ik pamiętnej bitwy 


wietrznych, o ideę ujarzmienia 
tak potężnego żywiołu — niema 
znaczenia moment ryzyka. 

— Bo cóż znaczy życie jed- 
nostki — kończy z zapałem ma- 
jor Kubała — w porównaniu z 
tak wielkim trywmfem postępu, 
nauki i pracy nad niezwyciężo- 
nemi dotychczas  przestworza- 
mi? 

12 ITP SORO "ROZ T a EYTO 


robetników, póki z 24,600 ludzi. 
tórzy tam pracują, mata tylko Pożar garażu ń 


"4% po ludzku mieszka, a zgórą 
20,000 bądź codzień z dalekich 
» dojeżdżać musi, bądź gnież- 
dzi się w budach, blaszankach i ba 
trykach. póty ze wstydem myśleć 
musimy o mądrej zapobiegliwości 


PARYŻ, 20, 8. W Chatelaillon w 
pobliżu La Rochelle spłonął wielki 
garaż automobilowy, w którym 
znajdowało się 130 samochodów i 
3 autobusy. 

Pożar powstał w nocy i został 


nów, zauważony przez trzy młode kobie 

ty, powracające z zabawy. Stróż, 

Dr. med. pilnujący garażu, zasnął tak mo- 

r EV. Ę cno, iż dopiero pierwszy wybuch 

$. Niewiażski zbiornika z benzyną obudził go. 
Specjalista chorób skórnych Stróż cudem jedynie wydostał się 


wenerycznych i moczopłeiowych 


z morza płomieni. 


leczenie światłem, badanie krwi Z powodu bliskości wielkich 
i wydzielin składów benzyny i obawy, iż o- 


Andrzeja 5. telef. 59-40. 


Przyjmuje „od 8—2 i od 5—9 wiecz. 
w nied iele i święta od 9—1, 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


Sad 


został wybudowany pod Tennenbergiem, na miejscu zwycięstwa Hindenburga 
nad wojskami carskiemi przed 15-tu laty. 


Uwaga: Ceny miejsc na pierwsze 
seanse 50 gr. i 1 zł. 


gień przeniesie się na te składy, 
zarządzono ewakuację pobliskiego 
hotelu. Pożar trwał kilka godzin. 


Szampańska, o szalonem tempie, komedja z za kulis wyścigów 


figlarna i słodka 


konnych p. t. 


Dziewczyna z Cyrki 


W rolach głównych: 


oraz najznakomitszy komik 
amerykański 


Philiss Haver * Jack Duffy 


Początek w dni powszednie 4.30 x z 
Orkiestra symfoniczna pod bat. Sz. Bajgelmana. 


W soboty, niedziele i święta 2.30 
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Na froncie 
gospodarczym 


Wyrównywanie 


bilansu handlowego Niemcy, w porozumieniu 
do 


Warsz. kor. „Gł. Poran.“ tel.: 

Główny urząd statystyczny 
podaje następujące dane cyfro- 
we, dotyczące naszego eksportu 
i importu w lipeu r. b. Przywie 
ziono 473,293 tonn towarów na 
sumę zł. 266.440 tysięcy. Wy- 
wiezione 2.139.901 tonn na su- 
mę zł. 276.441 tysięcy. Dodat- 
nie saldo naszego bilansu han- 
dłu zagranicznego wobec po- 
wyższych danych wynosi 10 
miljonów złotych. W porówna- 
niu ze stanem poprzednim wy- 
wóz zwiększył się o 348.238 ton 
ny oraz 38.550 zł. przywóz zaś 
zmniejszył się o 53.122 tonny 0- 
raz 5.811 tysięcy złotych. 


Świadectwa pocho- 
dzenia 


Warsz. kor. „Gł. Poran.“ tel.: 

Świadectwa pochodzenia, wy 
stawiane były dotychczas na te- 
renie Rzplitej przez 86 różnych 
instytucji oraz 16 urzędów wo- 
jewódzkich. Poczynając od 
dnia 1 września 1927 r., wysta- 
wianie świadectw pochodzenia 
zostaje powierzone urzędom 
wojewódzkim oraz izbom prze- 
mysłowo - handłowym. A więc 
w Łodzi świadectwa te wysta- 
wiać będzie urząd wojewódzki 
i łódzka izba przemysłowo - 
handlowa. 


Kredyty dla rolników 


Warsz. kor. „Gł. Poran.“ tel: 

Dowiadujemy się, że Bank Pol- 
ski przeznaczył specjalne kredyty 
dla rolnictwa, Kredyty w sumie 
19,350,000 wydawane będą zgłasza 
jącym się rolnikom za pośrednie- 
twem upoważnionych do tego ban- 
ków. Jeżeli suma powyższa zosta- 
nie rozprowadzona wśród rolników 
Bank Polski będzie przydzielał z 
posiadanych kredytów dalsze kwo 
ty aż do przeznaczonych na ten cel 
30 miljonów złotych. 


Już we wrześniu 


Anglja zacznie ewaku- 
ować Nadrenję 


HAGA, 20 VIII. (ATE). Jesz- 
cze dziś w godzinach rannych 
w kołach konferencji haskiej 
uważano, jż uda się przesilenie 
zlikwidować i obrady konferen 


eji potoczą się nadal. Jednakże 


odgłosy, dochodzące z obrad 
państw, okupujących Nadrenję, 
z ministrem spraw zagranicz- | 
nych Anglji, Hendersonem. roz 
wiały wszelkie nadzieje. Obra- 
dy Belgji. Franeji i Anglji nad 
sposobami ewakuacji Nadrenji 
były bardzo burzliwe. 

Delegat Anglji, Henderson, 
kategorycznie oświadczył, że | 
Wiełka Brytanja już w pierw- 
szych dniach września rozpocz- 
nie ewakuację, nadmieniając. 
iż gdyby Belgja i Francja nadal 
okupowały Nadrenję, to Anglja 
uważa, że koszta, związane z 
tą okupacja, ponosić winny tyl 
ko państwa okupacyjne, a to z 
tego względu, że plan Younga 
nie mówi nic o sumach. zwią- 
zanych z pokryciem okupacji. 
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Fundamenty Hagi (rzeszczą! 


Prasa paryska nawołuje do opuszczenia 


Z 


decyzja w tej sprawie zapad- 
nie, niewiadomo, lecz z kół do- 
brze poinformowanych konfe- 
rencji dowiadujemy się, że 
Briand miał zaproponować ja- 
ko ostateczny termin opuszcze- 
nia Nadrenji pierwszą połowę 
1930 roku. 


Fala pesymizmu 


zalała francuską opinię 
publiczną 


HAGA, 20 VIII. (ATE). Losy 
konferencji haskiej zagmatwa- 
ły się. O ile do poniedziałku 
starano się za wszelką cenę u- 
trzymać obrady konferencji, 
to obecnie mężowie stanu zain- 
teresowanych państw nie mogą 
znaleźć sposobów, jak zlikwido 
wać ohecne obrady konferencji 
haskiej. Prasa franeuska doma 
ga się zakończenia lub feż odło 
żenia obrad konferencji wsku- 
tek n*eustępliwego stanowiska 
Snawdena. tembardziej, że opi 
nja francuska wątpi, aby obra- 
dy finansowe przyniosły jakie- 
kolwiek konkretne wyniki, 


HAGA, 20 VII. (ATE). W tu- 


W odpowiedzi na to zabrał 'tejszych kołach politycznych 


głos minister Briand, który bro. 


nił stanowiska Francji i Belgji, | 
wyrażającego się w tem, że ko- 
szta okupacji 
Niemcy. 

O dalszych szczegółach 
dyskusji brak danych. Faktem 


. ga 
winny ponosić | 


Iansowano dziś wiadomość, iż 
pod naciskiem  opinji publicz- 


|nej Briand w czwartek zlikwi- 


duje wszystkie sporne kwestie 
z Snowdenem į najprawdopo- 


tej dobniej wobec niedojścia do 


porozumienia opuści Hagę w 


jest jednak, że minister Strese- |niedzielę. 


mann domagał się od Brianda 
określenia ostatecznej daty o- 
puszczenia Nadrenji przez oku- 
pacyjne wojska Francji. Jaka 


wykopano przy robotach pod Warszawą 


Robotnicy, pracujący przy kopa 
em torfu na polach gułkowskiea 
w pobliżu wsi Qielądz, natraiili 
na niezwykły okaz archeologiczny 
tura. 

Początkowo wykopano 
wielkiemi rogami. 

Robotnicy, nie zdając sobie spra 
wy z wartości wykopaliska, odrą- 
bali dolną część czaszki tak, że 
zostały rogi i górna część głowy. 

Przy -dalszem poszukiwaniu odna 
leziono jeszcze cały szkielet tura, 
oprócz tylnej i przedniej nogi i o- 
gona, 

Okazem tym zainteresował się 
tamtejszy proboszcz, ks. Romuald 
Dziegiński, który dał robotnikora 
100 zł. i zabrał cenny okaz do sie- 


łeb z 


bie na plebanię. 

Podobno ks. proboszcz Dziegiń- | 
ski zamierzał cenny ten okaz sprze 
dać do British Muzeum, spodzie- 
wając się otrzymać za niego 
jak sam twierdził — 100,000 fun- 
tów szterlingów. 

Niezwykłem tem odkryciem za- 
interesował się instytut archeolo- 
giczny, który za pośrednictwem 
Państwowej rady ochrony przy- 
rody przedsięweżźmie wszelkie kro- 
ki, celem pozyskania cennego o- 
kazu dla instytutu. 

Delegat Państwowej rady o- 
chrony przyrody, prof. Hryniewiec 
ki, zażądał zabezpieczenia tura i 
zabronił ks. Dziegińskiemu sprze- 
daży okazu. 


21 tys. domów zmiotły fale 


600 wycieczkowiczów znajduje się w groźnem 
niebezpieczeństwie 


LONDYN, 13 VHI. Do Londy 
nu telegrafują z Tokjo, że w o- 
statnich dniach południowa i 
środkowa część Japonji nawie- 
dzona została przez gwałtowne 
burze. W górach Mafuj około 
600 wycieczkowiczów zostało 
zaskoczonych przez huragan i 
znajduje się w wielkiem nie- 


bezpieczeństwie. W tej samej 
okolicy górskiej zerwała się ol 
brzymia tama wodna i szaleją- 
cy żywioł uniósł na wzburzo- 
nych falach około 21.000 do- 
mów. 

Wielka iłość mieszkańców u- 
tonęła, inni zdołali się urato- 
wać. 


Promień nadziel 
HAGA, 20 VIN. (ATE;. 
Pierwsze  spetkanie miedzy 
Snowdenem: a Briandem po o- 
statnim konflikte udhyła się, 
dziś popełudnin naskntek za-| 


proszenia ambasadora Japonii | 


Adatziego w Palace Hotela. Koz) 
mowa trwała przeszło 2 gódzi- | 
ny. W związku z powyższa kon 
ferencja z kół zbliżonych do 
delegacji angielskiej dowiaduje | 
my się, iż obaj ministrowie szu 
kali sposobu  śeiślejszego kon- 
taktu oraz mażliwości porezu- 
mienia w związku z memoran- 
dum rzeczoznawców. 


= c « 
„Bobędzie! września? 
— pytają Niemcy po- 
waśnionych zwycięzców 
HAGA, 20, 8. (Tel. wł.). Został 
wydany tutaj komunikat oftcjal- 
ny delegacji niemieckiej w związ- 
ku z demarche niemieckiem, do 
państw wierzycielskich. Niemiec- 
kie demarche zostało spowodowa- 
ne tem, że pozostało zaledwie 10 
dni od daty 1 września r. b., t. į. 
do terminu, w którym, według kon 
ferencji rzeczoznawców w Pary- 
żu, miał wejść w życie plan Youn 
Za, w którym Niemcy są poważ- 
uiej zainteresowane, aniżeli pań- 
GODODOGOCOCODOODOOCOOCOC 


Zapisucije się na 
członków b. 0. P. P. 


Francją, wystosowały demarche 
swych wierzycieli 


stwa wierzycielskie. 

Państwa wierzycielskie chcą po 
zostawić w mocy dotychczasowy 
ptan reparacyjny Davesa, lecz rze 
czoznawcy paryscy zaopinjowali 
niewykonainość tego planu i zastą 
pili go planem Younga, który uzna 
je niższe raty i wyznacza termin 
wejścia w życie w ciągu 3 miesię- 
cy, t. j. 1 września r. b. 

Demarche niemieckie domaga 
się wyjaśnienia, co będzie po 1 
września w razie przerwania lub 
odroczenia konferencji, 

Niemcy zostały zaproszone na 
konferencję haską dla wspólnego 
omówienia decydujących kwestji. 
Tymczasem w razie dalszych nie- 
porozumień między państwami za- 
praszającemi konferencja narażo- 
na jest na fiasko, które zresztą nie 
posiada dużego znaczenia dla 
państw wierzycielskich, natomiast 
dla Niemiec posiada wielkie zna- 
czenie, 


BERLIN, 20, 8. (Tel. wł.). Dele- 
gacja niemiecka złożyła dziś rano 
w Hadze pismo na ręce prezesa 
konferencji Jaspara, z żądaniem, 
zwróconem do sześciu państw o 
zwołanie plenarnego posiedzenia 
konferencji, na którem spodziewa 
się w szybkim czasie załatwienia 
nowego planu reparacyjnego. 

Pismo to otrzymali jednocześnie 
prezesi 5 delegacji państw zapra- 
szających. Odpowiedź na nie spo- 
dziewana jest jeszcze dziś wieczo- 
rem, tak że można się spodziewać 
otwarcia dyskusji nad całokształ- 
tem spraw konferencji w dniu ju- 
trzejszym. 

Niemieckie demarche zostało 
przeprowadzone w porozumieniu z 
francuską delegacją i umożliwi po 
sunięcie dyskusji naprzód. 


Dzieńpolityczny 


Wywczasy 
marsz. Piłsudskiego 
Z Wilna telefonują: — W dniu 

wczorajszym o godzinie 10-ej rano 
bawiący tutaj marszałek Piłsudski 
wyjechał samochodem z powrotem 
do Druskienik. 


Gość z Belgji 

Z Warszawy donoszą: — Wczo- 
raj, te j}. w drugim dniu pobytu w 
Polsce belgijski minister przemy: 
słu i handlu p. Heyman zwiedzał 
od rama miasto poczem o godzinie 
2 po poł. podejmowany był śnia- 
daniem przez p. Łukasiewicza Po 
śniadaniu gość udał się do Wila- 
nowa Wieczorem belgijski minister 
obecny był na obiedzie, wydanym 
przez izbę handlową polsko-belgij- 
ską. O godzinie 11-ej p. Heymar 
wyjechał do Katowic, skąd 25 b 
m. przez Berlin powróci do Belgji 


Zjazd statystyków 
Warsz. koresp, „Gł. Por.” telef.: 
Dzisiaj pod protektoratem pana 

prezydenta prof, Ignacego Mościc- 
kiego rozpocznie się 18 sesja mię 
dzynarodowego zjazdu instytutów 
statystycznych. Na zjeździe tym 
jest reprezentowanych 87 państw, 
a weźmie w nim udział 185 wybit- 
nych przedstawicieli tej gałęzi 
nauki. 


Odznaczenie 
prof. Barcewicza 
Dyrektor departamentu wyznań 


p. Franciszek Potocki w  zisięp- 
stwie ministra wyznań religijny*h 
i oświecenia publicznego udskóro- 
wał w dniu wezorajszym anané 
skrzypka, prof. Stanisława Barce- 
wieza, wielkim krzyżem zaslugi. 
Dekoracja, odbyła się w klinita, 
gdzie przebywa chory prof Bar- 


cewicz. 


Reprezentanti państw 


na wszechświatowej sesji Ligi Narodów 


GENEWA, 20, 8. 
Dwadzieścia rządów już zamiano- 
wało swe delegacje i zakomuniko- 
wało ich skład. Dziesięć państw 
wysyła na zgromadzenie ligi naro 
dów swoich ministrów spraw za- 
gramicznych, między niemi Polska, 
Anglja, Belgja, Danja, Irlandja, 
Norwegja i Szwajearja. Dwa rządy 
wysyłają nawet swych premjerów: 


(Tel. wl.) —| Spglja i Luksemburg. Rząd Indji po 


raz pierwszy nie wysyła jako głów 
nego delegata anglika, lecz hindu- 
sa „członka indyjskiej rady królew 
skiej, Mohammeda  Habibullaha. 
Także i drugi delegat indyjski. ma 
harądża z Kapurtali jest hmdusem. 
Tylko trzeci delegat oraz doradcy 
techniczni są anglikami. Posiedze- 
nia rozpoczną się dnia 2 wrześnis. 


Czy wiecie, że... 


„Ww Moskwie szerzy się epide- 
mja szkarlatyny. Liczba chorych 
w szpitalach osiągnęła 1160 osób. 

w kopalni węgla Kingsbya 
(Norwegja) wydarzyła się dziś eks- 
plozja, wskutek której 10 robotni- 
ków poniosło śmierć. Wskutek za- 
tarasowania przez zwały węgła 
zjazdu do szybu pomoc była utrud 
piona, 

..osławiony szwagier eks-kajze- 
ra Wilhelma, Zubkow, został an- 
gażowany jako „barman“ do jed- 
nej z restauracji na targach j wy- 
stawie w Luksemburgu. 

„były min. Chamberlain objął 
stanowisko dyrektora w jednem z 
największych towarzystw ełektry- 
fikacyjnych. 


„piloci szwajcarsęy, którzy wy- 
startowali w poniedziałek rano z 
Lizbony do Nowego Jorku, przele- 
cieli dzisiaj o godz. 14 nad Azo- 
rami. 

«Okolice rzeki Indusu nawiedzi- 
ła powódź, która przybrała wielkie 
rozmiary, zatapiając okoliczne 
wsie i dobytek, W miejscowo- 
ściach, gdzie skoncentrowali się u- 


ciekinierzy, wybuchła  epidemja 
cholery. 

„na wielkim parowcu transa- 
tlantyckim „Paris“, w porcie Le 
Havre wybuchł pożar. Wkrótce 
wyglądał parowiec jak płonąca 
wyspa. Dopiero po kilku godz 


uach udało się opanować ogi 
Parowiec jest zniszczony. 
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Nr. ry? 


Turniej szachowy 
w Karlowych Varach 


Z Karlovych Varów donoszą: 
W rozegranym 15-ym dniu rozgry- 


wek były następujące wyniki: dr. Sa W 


Treybal pobił Gilga, dr. Euve — 
Collego, Bogoljubow — Thomasa, 
Capablanca — Marshalla, Niemco- 
wiez — Samisha, Menchik przegra- 
ła ze Spielmannem, Yatee z Ma- 
1oczym. Remisowo skończyły się 


Listy z 


Ye 


alekiego Wschodu 


sirząsającym dokumeniem heziiłosmej poliłyki holsze- 


wików względem ich rewolucyjnych towarzyszy 


(Dokończenie). 
II. 
„Trudno mi jest pozosławać 


partje: Canal — dr. Tartakower, |Z WAMI w kontakcie: listy nie 


Mattisoee — Griinfeld. Przerwana 
partje: dr. Becker — dr. Vidmir 4 
Johner — Rubinstein. 


docierają pod właściwy adres. 
Jesteśmy od siebie zupełnie od 
separowani. U nas nzogół nie 
się nie zmieniło. Wszyscy mę- 


Stan po 15 dniu rozgrywek: Ca-|ezą się o chleb powszedni. Po- 
pablanca, Spielmann 11, Niemce: | prostu niema się ani jednej wol 


wiez 10, dr. Vidmar 9 


i pół, dr. |nej godziny. Trzymamy się ra- 
Euve 9, Rubinstein 8 i pół (1), Bo|zem, jak rodzina, 


i żyjemy w 


soljubow, Griinteld 8 i pół. dr. Bee |zupełnem odosobnieniu. W na- 


ker 7 i pół, Maroczy 7 i pół, Ca. |szem położeniu 


materjalnem 


nal, Colle, Mattison, dr. Tartako- od pół roku nasląpił gwałtow- 


wer, dr. Treybal 7. Sadmikch 64 
pół, Johner 6 (1), Gilg, Marshall 6 
Yates 5 i pół, Thomas 4. Menchik 
$. 


ĉafarg w pilkarsiwie 
na Górnym Śląsku 


Jak donoszą z Katowie na jed- 
nem z ostatnich posiedzeń zarzą- 
adu Śl. Z. 0. P. N. powzięto uchwa- 
łę świadóżącą o istniejącym zatar 
gu pomiędzy śląskiem Okręg. Kol. 
sędziów a zarządem Śl. O, Z. P. N. 

Po szeregu bowiem bezskntesz- 
wych interwenvii wobec Zarzadu O 
breg. Kolegjam sędziów w kierua 
ku nzdrowienia stosunków sedziow 
skich na terenie Górnego Śląska, | 
ushwałono wystosować du Zarzą- 
du Poł. Kol. Sędziów memorjał z 
żądaniem rozwiązania w jaknaj- 
szybszym czasie Zarządu Okręgo- 
wego Kolegcjum Sędziów oraz o 
wszczęcie akcji w kierunku reor- 
ganizacji w Okręg, Kolegjum Sc- 
dziów. | 


Ostatnie dwie ofiary 


wydobyto z czeluści 
kopalni 
KATOWICE, 20, 8. (Tel. wł.) — 
W dniu dzisiejszym wydobyto z 
kopalni „Hildebrand“ 2 ostatnie o- 
liary tragicznego wypadku. Do- 


tychczas wydobyto zwłoki wszyst- 


kich 16 zmarłych górników pod- 
czas onegcjajszego wypadku. 


Dziś i dni następnych ! 
Rekordowy podwójny program zna- 
komitej wytwórni Fox-Film 


Tydzień dowcipu, humore i Śmiechuł 


„NIEBEZPIECZNY 
WIEK MĘŻCZYZNY” 


Eskapada miłosna przykładnego mał- 
żonka za kulisami teatru, 
W rolach głównych czarująca para 
Hollywood Nancy Karrol i Louis 
Moran. 


— IL. — . 
Wyścig na dystansie New-Jork — 
Kalifornia 


Hipek i opek się żenią 


Niebywale perypetje dwóch konku- 
rentów do serca i ręki jednej dziew- 
czyny. W rolach głównych: 
Sammy Cohen jako szczęściarz Lopek, 
Harry Sweef, jako pechowy Hipek. 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 
stry symf. pod dyr. A. Czudnowskiego 
Początek przedst o godz. 4-ej popoł.. 
w sob. o godz. 2-ej, w niedz. o godz 
12 w poł, ostatniego o g. 10-ej w 
CENY MIEJSC ZNIŻONE. 
W sob. od 2-ej do 4-ej, w niedzielę 
od 12-ej do 3-ej po poł. wszystkie 
miejsca po 50 gr. i 1— zł 


ny zwrot ku gorszemu. Dlatego 
też nie jesteśmy już w stanie u- 
dzielać koniecznej pomocy przy 
jaciołom, którym się wyjątko- 
wo źle powodzi. Pomysł skłonie 
nia ich do przedsięwzięcia ..po- 
dróży wypoczynkowej* na da- 
leką północ okazał się zdra- 
dziecki. Brat N. jest skazany na 
prowadzenie żywoła człowieka 
jaskiniowego. Jego tragiczny 
los i beznadziejna sytuacja in- 
nych napełnia mnie głęboką 
(roską. Również w innych miej 
seowościach. po których za- 
mieszki rozsiałv calą naszą ro- 
dzinę, panuje bezrobocie w 
związku z inneini, dobrze wam 
znanemi przyczynami. Jest 
więc naogół beznadziejnie. Z. 
niebawem skończy swoją książ 
kę o paryskiej kemunie. R. był 
zajęty studjami antronologicz- 
nemi nad szczepami mongol- 
skiemi, ale rząd przerwał mu 
jego ulubioną pracę, tak że mu- 
siał z niej rezygnować. Darem- 
nie  błagał przynajmniej o 
zwrot odebranych mu materja- 
łów. 

Otrzymaną od was ostatnio 
ksiażkę. a mianowicie „Le jeu 
de FAmour et de ła mort“ Ro- 
landa, przeczytaliśmy z praw- 
dziwą przyjemnością. Książki 
mają dobry wpływ. O moich 
osobistych słosunkach  Irudno 


Jak Polska diuga i szeroka... 


cokolwiekbądź ciekawego pa- 
wiedzieć. Tajna służba politycz 
na urządziła mi uiezbyt pecie- 
szające życie. Daje mi ona od- 
czuć na każdym kroku, że jest 
panem domu. Zerwanie (samo- 
bójstwo) nie wchodzi u mnie w 
rachubę wobec mojego charak- 
teru i sposobu myślenia. Wiec 


wegetuję, nie czując się ani 
przez chwilę wolnym... Oha- 
wiam się. że stanie się jakieś 
nieszczęście *. 

Iv. 


„Znajduję się już tutaj prze- 


szło 10 miesięcy. Osiedle to 
jest centralą administracyjną 
okręgu, w którym łatwo mo- 


żnaby zmieścić Francję razem 
z Belgją. Ale całkowita ludność 
tego okręgu wynosi 13 tysięcy 
ludzi. Stolica liczy 1.300 mie- 
szkańców. Najbliższa stacja ka 
lejowa leży po tamtej strenie 
Uralu w odległości około 300 
kilometrów: droga prowadzi 
jednak przez Tiumen. co ozna- 
cza zimą podróż długości 1.400 
kilometrów saniami, a latem 
1500 kilometrów parowcem. 
Jak widzicie poniżej tysiąca nie 
się u nas nie odbywa. Przyby- 
łem tutaj zimą i odrobiłem su- 
miennie swoje 1.000 kilome- 
trów w saniach. Przecudnie! 
Dziewięć dni podróży. łącznie 
: nocami przy 40 - stopniowym 
mrozie. 

Znalazłem tutaj na stacji za- 
jęcie. Moja pensja nie jest co- 
prawda wielka: 29 rubli i 70 
kopiejek. Bądź co bądź mam 
utrzymanie. Podczas gdy nas 
w północnej Syberji męczy 
mróz, ci w Turkiestanie mają 
do czynienia z upałem. Wszy- 
scy łam kolejno chorował. N. 
taszezył latem pnie drzewne, 
podkopując swe zdrowie. Pra- 
cowali na akord, a znacie go 
przecież: chciał zrobić wszyst- 
ko za wszystkich, Teraz pisze, 


że wciąż jeszcze nie jest zdol- 
ny do pracy“. 


Y 


„„.W początkach październi- 
ka olrzymałem zupełnie nie- 
spodziewanie list wartościowy 
z 25 dolarami. Pieniądze te 
przyszły niezwykle w porę. Ży- 
cie jest tu bardzo, bardzo dro- 
gie. Maleńki pokoik kosztuje 
15 do 30 rubli miesięcznie, a na 
weł samo miejsce do spania 
kosztuje 10 do 15 rubli. Po- 
czątkowo miałem tu posadę. a- 
le bardzo szybko zastąpił mnie 
z polecenia władzy członek 
partji. Obecnie jestem bez pra- 
cy. Do fizycznej pracy, nieste- 
tv. nie nadaję się, ponieważ cier 
pię na serce 1 rozstrój nerwo- 
wy, łak że pomimo mego wiel- 
kiego zamiłowania do pracy. 
nie mogę nie robić. Klimat tv 
tejszy jest dla mnie niezwykle 
szkodłiwy również z tego po- 
wodu. że jest niezwykle zmien- 
ny. 27 listopada otrzymałem wa 
szą kartę z 28 października. 
Na jesieni i w zimie następuje 
u nas przerwa komunikacji 
pocztowej na 6 do 8 tygodni, 
ponieważ cała okolica i ujście 
rzeki Ob stają się nie do prze- 
bycia. Zima dnie są tu bardzo 
krótkie: można sie obejść bez 
szłueznego oświetlenia najwy- 
żej w ciągu 4 godzin. Osiedle 
liczy okało 2.000 mieszkańców: 
ludność składa się z rosjan, o- 
stjaków i samojedów. Wśród 
urzędników reorezentowane so 
także inne narodowości: żyd 


łotysze, estończycy i niemcy.... 


Zesłanie mnie w te okolice by- 
ło dla mnie sameso niespo- 
dzianką: poczatkowo nazywało 
się, że będę zesłany do M. i na 
gle. pół godziny przed odjaz- 
dem, oświądczono mi, że mam 
wyruszyć do S. w strefie pod- 
biegunowej. Było to dla mnie 


Adwokat sprzeniewierzyć 
i sialszował 


weksle na 300 tysięcy ziotych 


LWÓW, 21. 8. 
czął się tin proces 
przeciwko adwokatowi dr. Stani- 
slawowi Brannowi, znanemu w ko 
łach sportowych automohiliście. 

W styczniu r. b. zgłosił się w 
prokuraturze Braun i oskarżył się 
o _sprzeniewierzenie znacznych 
kwot oraz o sfałszowanie weksli 


Dziś rozpo- 


6 Oszustwa 


na sumę okolo 300 
obrońę swą podał Brann chorobę 
żony, nieszczęśliwe spekulacje gieł 
dowe i lekkomyślny tryb życia. 
Między poszkodowanymi przez 
Brauna znajduje się Powszechny 
Rank Związkowy. Galicyjska Ka- 
są Oszczędności i baron Brunicki, 


teściowa 


Trzy ofiary dramatu miłosnego w Białymstoku 


BIAŁYSTOK, 21. 8. (Tel. wł.) — 
Przy ul. Ciepłej nr. 17 w Białym- 
stoku zamieszkuje od 4 lat Petro- 
nela Mrozowa z córką Aleksandrą. 
Do mieszkania Mrozowej przycho- 
dził od lat 2, w charakterze narze- 
czonego córki, 25-letni Władysław 
Nowiński, robotnik z fabryki papie 
rosów, 

Wieczorem. gdy Nowiński jak 
zwykle przyszedł do narzeczonej, 
wybuchła między nim a przyszła 
teściową ostra. sprzeczka. Mrozo- 
wa w kategoryczny sposób oświaqd 
czyła Nowińskiemu, że zamało 72- 
abia, głowy więe niech córce nie 


zawraca j niech jej nie przeszka- 
Gza w znalezieniu innego narzeczo 
nego. Zdenerwowny Nowiński w 
pewnej chwili wyjął rewoiwer i 
strzelił kilkakrotnie w stronę Mro 
zowej i uarzeczonej. peczem Wwy- 
strzałem w skroń popełnił samo- 
bójstwo, 


Skutki strzałów były fatalne: 
Mrozowa, trafiona w głowę, pa- 


dia trupem na miejscu, córka zaś 
jej, ciężko ranna w okolicę serca i 
brzuch, przewieziona została do 


szpitala, gdzie walczy ze śmiercią. 


Zwłoki samobójcy i jego ofiary 


zabezpieczono na miejscu. 


tysięcy zł. Na | 


oczywiście ciężkiem rozczaro 
waniem. Przecież marzyłem o 
południu, o kąpielach błotnych 
i o regularnej kuracji elekiro - 
patycznej. To też chwyciłem 
się ostatecznych środków same 
obrony (głodówka) i zostałem 
przetransportowany do S. jako 
więzień, gdzie po 7 dniach zno 
wu wypuszczono mnie na wol- 
ność, a to z powodu braku ud- 
powiedniego więzienia. Stan 
mego zdrowia pozostawią wic- 
le do życzenia. Przysłuchuję się 
w gwizdy i wycia burzy Śnież- 
nej na dworze. Wydaje się, iak 
by ziemia miała się ruszyć ze 
swych posad... Złe są skutki ial 
1920, 21, 22 


„„Nie dziwnego, że wielu ma 
dość tego życia į szuka z niem 
rozstania. [Inni znów podda ją 
sie į zapadają w otępienie du- 


chowe. Poczyniłem tu znajo 
mość z mrozem, a którym 
przedtem nie miałem pojecia. 


Przeszło 50 stopni niżej zera 
przy zacinającym wietrze pół- 
nocnym. Nawet dziecj pustyaj 
polarnej. ostjakowie i samoje- 
dzi nie dorośli do łego biskace- 
go mrozu. Tem trudnici ja mo- 
gę sławić mu opór. Przed 10 
laty możebym jeszcze jakoś 
przetrzymał, ale teraz organizm 
mój nie ma już żadnej odpor- 
ności. Prośba moja o przenie- 
sienie mnie do M. została od 
ręki odrzucona, to też iniiszę 
jakoś przetrzymać, albe poże- 
gnać się z życiem. Jedynym 
światłym punktem jesi gazela. 
Jestem ciekaw, jak rzeczywi- 
iście. chce nasz rząd załatwić 
pakt Kelloga. (Litwizcw jes 
bliski tego, by oskszwdlić © 
czerina). Śledzę równiez = 35 
"wem zainteresowaniem: wvda- 
rzenia w Afganistanie A m 
stępnie — Chiny! Koncze brak 
mi papieru, atramentu, naliy i 
wielu innych rzeczy. * 


Tajemnicza zagadka 


Kpt. Bolesławski zniknął z Kutna i wszelki ślad 


po nim 


Warszawskie” 
SEI 


i 

,Wiadoarsci 
donoszą 2 reyinięciu b< 
CNICCIA. 

Jest nim kapitan Kazimierz 
Bolesławski z 37-go pułku pie- 
choty, słacjonowanego w Kut- 
nie. 

Kapitan Bolcsłiawski, pełnią- 
cy obowiązki adiułanta dowód 
cy bataljonu 37-go pułku, dnia 
5 maja r. b. o godz. 6-ej wieczo 
rem opuścił swoje 
mieszkanie w Kutnie 
pory wszelki słuch o nim zagi- 
nął. 

Minęło już trzy i pół miesią- 
ca. sprawę sensacyjnego zni- 
knięcia oficera pokryła głucha 
cisza i głęboka tajemnica. Fakt 
ten jest jednak tembardziej za- 
że wypadek zdarzył 
prowincjona|- 


prywatne 
i od tej 


gadkowy. 


się w mieście 


nem. 


- 


LV-OZON-MOTOR 


zaginął 


W ciągu ostatnich czterech 
lat kapitan Bolesławski był w 
szeregach korpusu ochrony po 
granicza. W styczniu r. b. zo 
stał z powrotem przeniesiony 
[20 armii i przydzielony do gar 
nizonu kutnuwskiego. 


|  Krytycznego dnia kapitan 
|Bolesławski powrócił z koszar 
|do domu o godz. 4 min. 39 po 
południu. Przebrał się i w pó 
godziny później, nie nie powie 
|dziawszy ordynansowi, wyszed 
z mieszkania. Z tym momen 
tem wszelki Ślad urywa się 


Przeprowadzona w pokoju 
kapitana Bolesławskiego rewi- 
 zja nie dała jednak żadnych ze 
zultałów. Znaleziona koresp h- 
|dencja i fotografie, nie przy- 
|ezyniły się dotychczas w ni 
czem do wyświetlenia zazadk. 
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jazda aufomohilem 
wpływa źle na obyczaje 

angielskiej młodzieży! 

Londyn, w sierpniu 

Anglicy doszli da oryginalnego 
przekonania, że jazda automobi- 
lem żle wpływa na moralność mło 
dzieży angielskiej. 

W tych dniach miał odczyt prof. 
aniwersytetu Lelean w tej sprawie 
w Cambridge. 

Od pewnego czasn— mówił prof. 
l.elean— zdziwiony jestem widząc 
wielką liczbę parek; opuszczają- 
cych w automobilach Aberdeon, 
aby się udać na wieś. 

Nie widziałbym w tem nie złe- 
go, gdyby parki owe używały auto 
mobili odkrytych, ale bak nie jest, 
jeżdzą one w automobilach cięża- 
rowych, które doskonale zasłania- 
ją przed światem zdrożne postęp- 
ki tych par w drodze. Uważam, 
że policja ma bardzo trudne zada- 
nie. jak temu zapobiec. Należałoby 
może, aby ministerstwo oświaty 
wespół z ministerstwem spraw we 
wnętrznych omówiło tę sprawę na 
specjalnej konferencji, Profesor za 
kończył wykład twierdzeniem, że 
koniecznem jest, aby młodzież od 
najmłodszych lat otrzymywała wy 
kształcenie odpowiednie, zwłasz- 
cza z zakresu biologji. Profesor ra- 
dzi, aby uświadamiano młodzież 
już w 8 roku życia. Wiedzę tę po- 
winni szczepić dzieciom odpowied 
nio przygotowani do wykładów le 
karze. Wtedy tylko — zakończył 
prof. Lelean — można być spokoj 
nym o rozwój moralny rasy brytyj 
skiej. Zdanie profesora poparło kil 
ku pedagogów, obecnych na wy- 
kładzie. 


A 


Lek. dent. 


A. Teplicki 


powrócił. 


WALENTYN KATAJEW 


Sukces spirylysły-jasnowidza 


w transie odkrył miejsce pobytu syna wybitnego literata 
St. Szpotańskiego, który zniknął i przebywał nad granicą rumuńską 


Inżynier  Ossowiecki 


Wybitny literat, publicysta i po 
lityk p. Stanisław  Szpotański ma 
syna Józefa ucznia 7 klasy jedne- 
gò z gimnazjów warszawskich. 

Chłopiec, który dotąd uczył się 
wzorowo, w 7 klasie uległ złemu 
wpływowi 2 kolegów, przestał się 
uczyć i w rezultacie nie dostał pro 
mocji do 8 klasy. 

Wywołało to zrozumiały smu- 
tek w rodzinie pp. Szpotańskich, a 
w psyehice chłopca dokonało grun 
townego przewrotu, 

Młodego Józefa opanowała me- 
łancholja. Chodził wiecznie przy- 
gnębiony i wstydził się wychodzić 
z domu. 

Aby przerwać ten stan depresji 
p. Szpotański postanowił wysłać 
chłopca na wieś do zaprzyjaźnione 
go domu obywatelskiego. Spodzie- 
wano się, że zmiana otoczenia, ci- 
sza wiejska i rozrywki przywrócą 
chłopcu równowagę. 

Chłopiec zaopatrzony w odpo- 
wednią sumę peniędzy, wyjechał 
do majątku. 

Przez cztery dni pp. Szpotań- 
scy oczekiwali na list chłopca —- 
wreszcie piątego dnia nadeszła z 
majątku wieść, iż chłopiec po czte- 
rech dniach pobytu znikł bez śla- 
du. 

Wychodząc z majątku chłopiec 
nie zabrał ani większej sumy pie- 
niędzy ze sobą. ami nowego ubra- 
nia, ani nawet zapasowej zmiany 
bielizny. 

Rozesłano za nim natychmiast 
całą służbę z majątku. Przetrzą- 
śnięto całą okolicę i na żaden ślad 
nie natrafiono. 

Zrozpaczony ojciec wyjechał na 
tychmiast na miejsce. Jeszcze 
przez dwa dni przeszukiwano oko- 
licę — i znów bezskutecznie. 


NOŻ 


(Dokończenie). 


Paszka zagryzł zęby i udał 
się wprost na Sucharewski ry- 
nek; kupił tam ostry nóż ku- 
chenny, Po powrocie do domu 
zamknął się w swym pokoju. 
Zima nadeszła i przeszła. Z „Czy 
stych Stawów“ zwożono sania- 
mi lód. Paszka chodził regular- 
nie do pracy, ani jednej godzi- 
nv nie zmarnował, nocami sie- 
dział w swym pokoju, i sąsiedzi 
słyszeli przez ścianę ciche brzę- 
czenie żelaza. Czy uczył się grać 
na gitarze? Nie wiedziano. 

Rzeka ruszyła. Słońce zaczęło 
przygrzewać, drzewa pokryły 
się paczkami i pozieleniały, do 
„Czystych Stawów“ zwożono ło 
dzie na rolwagach. Fotografo- 
wie rozwiesili w alejach swoje 
Kremle j noce księżycowe. Wie 
czorem na plantach pełno było 
spacerujących. Co niedziela 
Paszka regularnie chodził do 
„Czystych Stawów”, aby zoba- 
czyć, czy buda jeszcze nie zosta 
la otwarta, Tymczasem była 
zamknięta. Zielona papuga z ró 
żowym ogonem siedziała na wy- 
blakłem od deszczów polu i 
trzymałą w dziobie pierścień: 0- 
taczały ją świeże gałęzie lipo- 
we. Paszka wychudł i pobladł. 
Pewnej niedzieli wreszcie budę 
otworzono; U wejścia tłoczyla 
się gawiedź. Wewnątrz jasno 
płonęły lampy. Słychać było 
trzek metalu i śmiech, 


Paszka łokciami rozepchnął 
tłum i podszedł grzecznie do 
stolika. Twardo, jak stal, pa- 
trzyły jego oczy z ponad wy- 
stających kości policzkowych. 


Ludmiła zbierała pierścienie. 
Gdy Paszka wszedł do budy, 
strasznie zbladła, oczy jej 


pociemniały, a usteczka wyglą- 


dały zupełnie jak wisienki. Oj- 


ciec poprawił okulary i cofnął 
się. 

— Pozwólcie, towarzyszu, — 
rzekł cicho Paszka i odsunął na 
stronę jakiegoś chłopca, który 
rzucał pierścienie. Nie patrząc 
na starego, kiwnął głową Lud- 
mile, Dziewczę, prawie nieprzy 
tomne, podało mu pierścienie. 
Dotknął jej zimnych palców i 
rzucił na stół trzyrublówkę. 

— Wynajmij sobie wózek, 
towarzyszu, abyś miał na czem 
odwieźć do domu samowar, — 
śmiano się nad nim. 

Nie odwracając się _ Paszka 
wziął pierścien į rzucił go nie- 
dbale. Nóż nawet nie drgnął. 
Zabrzmiał krótki dźwięk. Pierś- 
cień padł na nóż, nie dotknąw- 
Szy go. Stary podrapał się po 
nosie į nieufnie położył przed 
Paszką pudełko cukierków Ba- 
baewa. Paszka odsunął je na 
stronę i mimochodem rzucił 


drugi pierścień. Tak samo lek- 
ko i pewnie padł on na drugi 
nóż. 


Stary nie zdążył jeszcze 


Wówczas p. Szpotański postano 
wił prosić o pomoc inż. Ossowiec- 
kiego. znanego uczonego jasnowi- 
dza. 

Inż. Ossowiecki przychylił się 
do prośby zrozpaczonego ojca i po 
stanowił urządzić seans. 

Na pierwszym seansie wręczono 
inż. Ossowieckiemu kilka przed- 
miotów, należących do zaginione- 
go chłopca. 

Po kwadranusach denerwującej ci 
Szy inż. Ossowiecki zaczął niezwy 
kle dokładnie opisywać wygląd 
chłopca, którego nigdy nie widział. 
"Na drugim seansie, w którym 
oprócz rodziny i przedstawicieli 
śwata naukowego wzięli także u- 
dzia przedstawiciele władz bez- 
pieczeństwa, 

Inż. Ossowiecki zaczął, jak mó- 
wił, iść drogą zaginionego chłopca 
po jego wyjściu z majątku. 

„Ohłopiee — mówił inż. Osso- 
wiecki — błąka się po uliey. Cho- 
wa się przed ludźmi, nie zna. dróg 
i nie wie, co ze sobą począć. W gło 
wie błyskają mu dwie myśli — 
jedna to pozbawić się życia, dru- 
ga — uciec jaknajdalej można — 
hen! daleko zagranicę i zdala od 
swoich rozpocząć nowe życie. 

Trzy noce spędza chłopiec na 
polu — potem powstaje mu w gło- 
wie plan. Wyjedzie przez Lwów i 
Stanisławów na granicę polsko-ru- 
muńską. Tam przedrze się przez 
kordon, dobrnie do morza Czarne- 
go i tam zacznie inne życie. 

Inż, Ossowiecki opowiada, jak 
chłopiec liczył pieniadze, wsiadł w 
pociąg i dojechał do Lwowa. 

Tam napisał list do rodziców, 
wyjaśniając swą ucieczkę i prosząc 
ich o przebaczenie. 

List ten zostawia u jakichś lu- 


cił spokojnie, jeden za drugim 
— trzy pierścienie. które lekko, 
prawie bezdźwięcznie padły na 
następne trzy noże. Tłum za- 
milkł. 

Stary zwrócił ku Paszce swą 
małą twarz i zaczął mrugać o- 
czyma. Ciemna kropelka potu 
sunęła, jak pluskwa, po jego 
czole. Spodnie jego nieco się 
zesunęły i wyglądały jak worki. 
Paszka, założywszy nogę na no 
ge, oparł się o stolik i dzwonił 
ręką pełną pierścieni. 

— Jak więc będzie z Ludmi- 
łoczką, ojczulku, — spytał ci- 
cho, patrząc obojętnie w bok. 

— Nie dam ci jej, — odrzekł 
dyszkantem ojciec. 

— Nie oddasz mi jej, — rzekł 
Paszka sennie, — dobrze. Hej, 
ty, mały, pobiegnij do Prokow- 
skiej bramy i sprowadź mi wó- 
zek. Za fatygę dostaniesz samo- 
war. Odsuń się trochę, ojczul- 
ku, — 

Oblicze Paszki stwardniało, 
jak stał. Na czole jego żyły na- 
dęły się, jak sznury. Podniósł 
lekko rękę. Z jego palców pa- 
dały błyskawice. Noże, przestra 
szone dotknięciem pierścieni, 
brzęczały. Tłum wył. szalał, 
rósł. Ludzie nadbiegali do budy 
ze wszystkich stron. Paszka pra 
wie nie patrzył na cel. Oczy 
jego z roztargnieniem błądziły 
dokoła. Wyglądał strasznie. Ani 
jeden pierścień, rzucony przez 
niego, nie wpadł do worka. W 
pięć minut przedstawienie się 
skończyło. Paszka otarł sobie 
czoło rękawem. Tłum rozstąpił 
się. Obok budy stał wózek. 

— Ładuj, — rzekł Paszka. 

— (o teraz będzie, — mru- 


czął stary i kręcił się obak pô- 


do półki, gdy Paszka rzu- llek, 


sto czerwońców. 


dzi, prosząc ich o wysłanie go do 
Warszawy. Potem wyjeżdża do Sta 
nisłwwowa, stamtąd idzie pieszo 
ku granicy. 

Już jest na linji granicznej... Pa 
trole polskie i rumuńskie gęsto 
kontrolują granicę. 

Chłopiec boi się przekraduć. Je- 
go wola znów się załamuje... Po- 
stanowił czekać nocy ciemnej i 
burzliwej, aby dopiąć swego. celu. 

Inż. Ossowiecki przerywa seans. 
Nie może nic więcej powiedzieć. 
Nie może określić tego punktu gra 
nicy, wokół którego krąży chło- 
piec... Śłady wskazane przez inż. 
Ossowieckiego, stają się podstawą 
śledztwa. 

Wywiadowcy urzędu śledczego 
badają, czy list, o którym wspo- 
minał inż. Ossowiecki, nadszedł ze 
Lwowa do Warszawy. 

Okazało się, że nie nadszedł. 

Wobec tego kilku  wywiadow- 
tów wyrusza do Lwowa na poszu- 
kiwama, Mozolne śledztwo dopro- 
wadza do ustalenia szeregu Szcze- 
gółów, które całkowicie pokrywa- 
ja się ze wskazówkami inż. Osso- 
wieckiego. 

Idąc krok za krokiem, wywia- 
dowcy znaleźli we Lwowie niewy- 
słany list, napisany ręką chłopca, 
a zawierający treść podaną przez 
słynnego jasnowidza, 

Ze Lwowa wywiadowcy śladami 
chłopea idąc dotarli do Stanisławo 
wa — a następnie poszli w stronę 
granicy. 

Tam jednak ślad zaginął. Tym- 
czasem w Warszawie państwo 
Szpotańcy wystarali się w głów- 
nej komendzie policji i dowódz- 
twie K. O. P. o zezwolenie na wy 
słanie do wszystkich punktów gra 
nicznych polsko-rumuńskich foto- 


— Nie nie będzie, wrzucę 
wszystko do stawu j koniec. 

— Jak można tak czynić, o- 
bywatele, — skarżył się stary 
dziecinnie, — w towarze mam 
czterdzieści czerwońców, nie 
licząc wartości przedsiębior- 
stwa. 

— Gwiżdżę sobie na to! 

A jeżeli ten towar wart byłby 
Przecież do 
manie należy ten cały kram Nie 
ukradłem go. ale uczciwie wy- 
grałem. Tu są świadkowie. 
Przez całą zimę ćwiczyłem się, 


po nocach nie spałem, tylko rzu |mi. Daj mi dziewczynę 


całem pierścienie, Co chcę, to 


grafji chłopca. 

Na zasadzie tej fotografji chłop 
ca wreszcie zatrzymano. Był już 
całkowicie wyczerpany. I znów 
miejscowość, w której zatrzymano 
chłopca, zgadzała się z opisem 
przedstawionym przez inż. Osso 
wieckiego. 

Chłopiec jest już w drodze po 
wrotnej do Warszawy- 

tk 

Inż, Ossowiecki wypadek z Jo: 
zefem Szpotańskim uważa za jeden 
z najciekawszych w swej praktyce. 

Zamierza też opisać gó obszer- 
rie w książce, która wkrótce uka- 
że się w kilku językach. Przedmo- 
wę do tej książki napisze uczony 
francuski Richet, który już o ja- 
siowidzeniach inż. Ossowieckiego 
napisał trzytomowe dzieło. 


KINO-TEATR 


MRR: 


PIOTRKOWSKA 108. 
Dziś i dni nastepnych: 


Wspaniały, rekordowy, podwójny 
program! 


„WYSPA ŁEZ” 


Wzruszająca symfonja serc i uczuć. 


słów. Lya de Patti 4 Pawel Wegeno: 


główn. 


— Il. — n 
Żona na dwa tygodnie 
Szampańska farsa salonowa tryska- 
jąca niebywałą werwą i humorem. 
W roli gł. urocza Betty Bronsor 
MUZYKA M. LIDAUERA. 
Uwaga: Ceny miejsc ZNIŻONE 
Na pierwszy seans codziennie od 
godz. 4.30 do 6 pp, w Soboty i nië- 
dziele od 2—3 wszystkie miejsa1 
po 50 gr. i 1 zł 


RÓW 


naprzód i zatrzymał się dopic- 
ro przy kładce, do której przy- 
wiązane były łódki. Paszka 
zdjął z wózka skórzane buty i 
rzucił do wody. Tłum oniemiał. 

— Czekaj, — krzyknął stary 
obcym głosem i podskoczył do 
wózka, — nie rzucaj nic do wo 
dy! — 

Paszka położył rękę na wóz- 
kn i rzekł cicho ze spuszczo- 
nemi oczyma: 

— Po raz ostatni, ojczułku. 
mówię z tobą ołwarcie. Niech 
wszyscy ludzie będą świadka- 
i weż 


sobie łen cały kram z powro- 


wprowadzam w czyn. O ile bę- | tem. O ile ta zrobisz — nie zbli 


dẹ chciał — wezmę ten kram 
dla mnie, a jak mi się będzie 
podobało — wrzuc: y% do wo- 
dy. — 

— Ma rację; — krzyknął tium 
z zachwytem. — Stwierdzimy 
to pod przysięgą! Hej, nie od- 
suwaj gramofonu! 

Kilku z pośród widzów po- 
spiesznie pakowało całą zawar- 
tość budy na wózek, 

— Jazda, — rzekł wreszcie 
Paszka. i 

— Dokad chcesz jechać. 
jęczał stary. — Wszystko tracę, 
nie będę mógł się teraz pokazać 
w domu... Czy masz zamiar na- 
prawde wszystko to utopić? 

— Tak, — rzekł Paszka, — 
jadę w stronę mostu. — 

— Gdybyś się chociaż Boga 
wstydził! — 

— Bóg. — to jest zabytek 
ciemnych czasów. ojczulku, tak 
samo, jak zielona papuga. A 
prawdą jest to! — Zacisnął swą 
muskularną pięść. 

Otoczony żywym  pierście- 
niem,  prących ze wszystkich 


żę się wiecej do tej budy, — a 
jeżeli nie zechcesz. pamietaj, 
zdmuehnę całe twoje przedsię- 
biorstwo z powierzchni ziemi. 
ojczulku. Bez Ludmiłoczki żyć 
nie mogę. 


— Weź ja. — krzyknął stary 
i dał znak reką. — Pfe! — Weź 
ja sobie! — 


Ludmiłoczko! rzekł 
Paszka i odstąpił od wózka. 

Dziewczyna była już przy 
nim i zakłopotana ukryła buzię 
w rękawie. Nawet jej rączki 
byłv różowe ze wstydu. 

— Przedstawienie skończone. 
obywatele. możecie się rozejść. 
— rzekł Paszka i wział Ludmi- 
ło za ramie, tak ostrożnie. jak 
gdyby była z porcelany, 

Na plantach pachniał bez 
Bez był wszędzie we wło- 
sath i w wodzie. Wysoko nad 
lipami błyszczał księży” na tle 
ciemno - finletowego nieba, —— 
ostry jak nóż. Światło jego zs- 
łamywało się, przeslądnało sie w 
wodzie, rozpływało na duże 1 
małe pierścienie, wyglądające 


ludzi, wózek posuwał się |jak żywe. złote obrączki ślub" - 


Wojewoda Jaszczoli 


w Warszawie 


Jak się dowiadujemy, woje- 
woda Jaszczołt wyjechał w dn. 
wczorajszym do słolicy w spra 
wach służbowych. 


a godziny gimnastyki 


w szkołach 


Jak się dowiadujemy, kura- 
torjum okręgu łódzkiego otrzy- 
mało nowe zarządzenie mini- 
sterstwa w r. i oświecenia pu- 
blicznego w sprawie zwiększe- 
nia ilości godzin nauki gimna- 
styki w szkołach. 


Od nowego roku szkolnego 
ilość godzin gimnastyki 'po- 


większona zosłanie z 2 na 3 ty- 
godniowo od 1 do 8 klasy wiąez 
nie. 


Generalny remonf 


w szkołach powszech- 
nych 


W dniu wczorajszym magi- 
strat przystąpił do generalnego 
remontu większości szkół po- 
wszechnych na terenie Łodzi, a 
to w związku ze zbliżającym 
się rokiem szkolnym, który jak 
wiadomo w myśl rozporządze- 
nia ministerstwa oświaty roz- 
pocznie się w dniu 3 września. 


Walon lie | 24 delegatów Łodzi 


wyjedzie na zjazd związku miast do Poznania 


Dowiadujemy się, że zjazd łe |kiego uda się w i r na wspim reprezentantów zarządu związ- 


legatów związku miast Rzeczy- 
pospolitej Poiskizżj  sdhyvwają- 
cy się regularnie ca dwa lała, 
a wyz"aczony w tym roku do 
Wilna, odbedvie się w związku 
z Powszechną Wystawą Krajo- 
wą, nie w Wilnie, jak począt- 
kowo pianowavo, ale w Pozna- 
niu. 

Z ramienia samorządu łódz- 


2 


4 


'niany zjazd 


Każda z frakcji radzieckich 
lodzi rady miejskiej, wyde- 
leguje w zalsźności od swej Ji- 
czebności odpowiednią ilość de 
legatów. 


delegutów 


Oprócz 
uda się na zjazd 
trzech łodzian, 


| 
f 


ku miast. Delegatami tymi są 
prezydent Łodzi Ziemięcki, wi- 
ceprezydent Rapalski i ławnik 
oel. 

Jak się dowiadujemy, zjazd 
zajmie się w b. r. specjalnie za- 
gadnieniami finansowemi sa- 


tych przedstawicieli morządów, o których wygłoszo 
do Poznania ne zostaną 
w charakterze raty. 


wyczerpujące refe- 


g. 


Przedstawiciele spółdzielczości angielskiej 


bawili w ubiegłym tygodniu w Warszawie 


W sobotę i w niedzielę bawi- 
li w Warszawie trzej wybitni 
przedstawiciele angielskiego ru 
chu spółdzielczego: pp. J. Pen- 
ny i F. G. Arnold, dyrektorzy 
Angielskiej Hurtowni Spółdziel 
czej (Cooperative Wholesale 
Society) oraz p. T. G, Davies, 
dyrektor wydziału bankowego. 
Odwiedzili oni związek Spół- 
dzielni Spożywców R. P., który 


jest z Hurtownią Angielską w 
stałych stosunkach handlo- 
wych, 


własną agenture, 
tozwój ruchu spółdzielczego 


Narazie magistrat remontuje |w Anglji przedstawia się w re 


80 gmachów szkolnych. 
FCT 


| 


kordowych cyfrach. Od bawią- 


Lusiracja policji 


Do Łodzi przybył delegat z głównej komendy 
inspektor Galle 


W dniu wczorajszym przybył |tem pr 


do Łodzi delegowany 
głównego komendanta P. P. in- 
spektor Galle, który dokonał 
lustracji poszczególnych jedn». 
stek P. P. na terenie wojewódz 
twa. 

Prace lustracyjne rozpoczął 
insp. Galle od konferencji z wo 
jewódzkim komendantem P. P. 
dr. Torwińskim ji komendan- 
tem miasta insp. Niedzielskim, 
którzy zapoznali go z całokształ 


dniowych insp. Galle w twa: 


utrzymując w Londynie |sklepowych 


ac policji na terenie Wo- |krów 
przez | jewództwa łódzkiego. ; 


cych w Warszawie 


ciekawych w tej mierze infor- 


macji. Spółdzielnie angielskie 
zrzeszają obecnie 5.948.928 
członków, t. zn. łącznie z ich 


rodzinami jedną trzecią ludno- 
ści W. Brytanji. Obroty w 
1928 roku wyniosły 212 milj. 
funtów szterl. (czyli około 9 
miljardów złotych). Angielskie 
spółdzielnie spożywców  zatru- 
dniają 119.000 pracowników 
i 50.000 w zakła- 
dach wytwórczych. 


Obrót Hurtowni Angielskiej 
r. 1928 ` wyniósł 87.294.025 
funtów szterl. (ok. 3 miljardów 
754 milj. zł), w tem własna 
produkcja — 27.640.338 funt. 
szterl. Hurtownia Angielska po 
siada przeszło 100 własnych fa 
bryk różnego rodzaju. Poza 
tem eksploatuje 12 posiadłości 
ziemskich, których ogólna po- 
wierzchnia wvnosi 35.000 a- 
Do spółki z Hurtownią 
Szkocką eksploatowane 


siadłości kolonjalne, które o- 


rzystwie dr. Torwińskiego udał |bejmują plantacje herbaty. o po 


się do pobliskich 
gdzie dokonał lustracji. 


W dniu dzisiejszym 
Galle w towarzystwie komen 
danta miasta Niedzielskiego 
zwiedzi poszczególne jednostki 
policji na terenie miasta. (p) 


insp. 


Nieścisłości w dokumentach 


należy skorygować za pośrednictwem władz 
administracyjnych 


Przy wydawaniu dowodów 
osobistych często napotyka się 
na wypadki, kiedy zapis w ksie 

s 


Dziś i dni następnych ! 
Wielkie arcydzieło, które potęgą na- 
pięcia dramatycznego oszałamia 
i wprowadza w zachwyt każdego widza 


GOLGOTA MIŁOŚCI" 


W rolach głównych: 


Agnes Esterhazy, 
Jean Murai, z 
Pawel Heideman i in. 


Wybitnie sensacyjne podłoże...! Sceny 
o kolosalnem napięciu! Różnolitość 
tla! Efektowne pomysły! Gehenna 
skazańców żywcem zamurowanych! 
UWAGA: Pomimo niesprzyjających 
pogód dla kin, dyrekcja Grand-Kina 
zdecydowała zaryzykować tak wielkiej 
miary przebój. Mamy nadzieję, że 
Szan. Publiczność potrafi ocenic tak 
duży wysiłek. 
Początek o godz. 5-ej pp, w sob. 
i niedz. od 12-ej pp. 
Orkiestra pod dyr. p. KANTORA. 


gach meldunkowych, 
tem idzie w wyciągu 
ksiąg nie odpowiada danym w 
metrykach urodzenia, Ślubu, a 
także deklaracjach osób zgłasza 
jących się po dowody. 

Tak więc często imiona są 
nie identyczne, wiek niejedna- 
kowy, różny zawód i t. d. 


a co za- 


W związku z tem władze wy 
jaśniają, że o ile chodzi o za- 
wód. to miarodajnym w tym 
sensie może być zapis w dekla- 
racji petenta, a choć niejedno- 
krotnie bywają wypadki, że 
starszy kupiec figuruje w księ 
gach „przy rodzicach“, ta jas- 
ne, że jest te pozostałość z łych 
czasów, gdy petent był dziec- 
kiem. O ile natomiast sprze:z- 
ność danych dotyczy tat. 
brzmienia imienia lub pisowni 
nazwiska, to w wypadkach tych 
musi być przeprowadzona od- 
powiednia korekta według me- 
tryki, przyczem petenci muszą 
się starać o to przez właściwa 
władzę administracyjną. 


pow*atów, | wierzchni 33.805 akrów. Po o- 


Samohóisfwa | 


Przy ul. Dolnej nr. 9 w mieszka- 
niu rodziców 17-letnia Stanisława 
Maciejewska popełniła zamach sa- 
| mobójczy przez wypicie większej 
dczy esencji octowej, W stamie a- 
gonji przewieziono młodocianą de 
natkę do szpitala w Radogoszczu. 

Przy nl. 28 p. S. K. Józef Adam- 
czewski targnał się na życie przez 


z tych | wypicie jakiejś trucizny. W stanie 


beznadziejnym przewieziono zo 
również do szpitala w Radogosz- 
ezu. 


Wypadek przy pracy 


W dniu wczorajszym w fabryce 
Kutnera przy ulicy Kątnej 3-5 ro- 
botnica Zimniak Janina  (Maurera. 
6) odniosła 2 rany tłuczone lewej 
ręki. Na miejsce wypadku wezwa- 
no pogotowie ratunkowe, którego 
lekarz udzielił robotnicy pierwszej 
pomocy. 


Osobiste 


Łodzianin, p. inżynier Mie- 
czysław Abramowicz, ukończył 
wydział Prądów Silnych na Eco- 
le Superieure dElectricite w 
Paryżu, uzyskując powtórny 
dyplom inżyniera elektrotechni- 
ka. 


delegatów |statnich wyborach do 
angielskich uzyskaliśmy kilka |mentu 


| 


| 
i 


parla- 
pozycja spółdzielczości 
angielskiej jeszcze bardziej się 
poprawiła. naskutek przychyl- 
ności rządu Mac Donalda, tem- 
bardziej, że w skład jego gabi- 
netu wchodzą dwaj wybitni ko- 
operatyści, A. P. Aleksander i 
Sydney Webb. Delegaci angiel- 
scy, po zwiedzenia Warszawy 
dnia 18 b. m. wyjechali do Ko- 
sji, gdzie w sprawach handic- 
wych mają odwiedzić Moskwę, 
Leningrad, Charków, Odessę. 
Podróż ich potrwa około dwuch 
tygodni. Do Anglji wracają dro 
gą wodną przez Konstantyno- 
pol. 

mae 


Sfrejk 


w fabrykach chustek’ 

wigonjowych 

"W ubiegłym tygodniu wy- 
buchł strejk żydowskich robot- 
ników, zatrudnionych w fabry- 
kach chustek wigonjowych. 

Strejk ma podłoże ekono- 
miczne. 

Ponieważ jedna konferencja 
została rozbita, a żadna ze 
stron nie przejawia chęci zwo- 
łania następnej, strejk przedłu- 
ża się i trudno przewidzieć, kie 
dy zostanie zlikwidowany. (p) 


Przedłużenie linji 
pabianickiej 


Magistrat m. Pabjanie wszczął 
pertraktacje z dyrekcją kolejek do 
jazdowych w sprawie przedłużenia 
toru tramwaju pabjanickiego do 
Parku Wolności. 

Park ten jest dla mieszkańców 
Pabjanie tem, czem dla Łodzi jest 
park Poniatowskiego. 

Jak się dowiadujemy, pertrakta 
cje te znajdują się na dobrej dro- 
dze i już w najbliższym czasie dy- 
rekcja kolejek dojazdowych przy- 
stąpi do przedłużenia tej linji o je 
den kilometr. p) 


Zwiedzałcie 


P. W. K. 


Szosa kódź-Pabianiee 


zostanie wkrótce wyasfaltowana 


Jak się dowiadujemy staro- 
stwo powiatu łódzkiego zawarło 


. S9|umowę z poważnem zagranicz. 
Wczoraj w godzirach piłtu- |przez Hurtownie Angielską po- e; 


nem przedsiębiorstwem asfalto- 
wem w sprawie wyasfaltowania 
szosy Łódź — Pabjanice. 
Narazie wyasfaltowany bę- 
dzie odcinek długości 3 kilome- 
trów, jeżeli zaś asfalt okaże się 
trwałym, reszta szesy zostanie 


|również wylana asfaltem 


„Obecnie przedsiębiorstwo to 
prztprowądza pomiary, po doke 
nania których przystąpi nie- 
zwłocznie do betonowania i po- 
lewania asfaltem wymienionego 
odcinka szosy Pabjanice—Łódź 


| Jak się dowiadujemy prace te 


rozpoczną się jeszcze w 
cym miesiącu. 


fabryce Eiserta 


bieżą- 


Rcbotnicy wygrali w drugiej instancji sprawę na 
tle obliczania należności za urlopy 


W swoim czasie donosiliśmy |dzie obu wyrsków 


o poważnym zatargu w fabry- 


„różnicę 


zasadzena 


z obiuczenia urlopów 


ce Eiserta. ŻZałarg ten powstał | podejmować. ip) 


na tle obliczania należności za """" =" 


urlopy. 

W dniu 21 czerwca r. b. od- 
była się rozprawa w sądzie pra 
cy, przyczem robotnicy wy- 
grali sprawę, ponieważ sąd sta- 
nął na stanowisku, zajętem 
przez związek klasowy 

Niezadowoleni z wyroku 
przemysłowey założyli kasację. 

Sprawa odbyła się w dniu 7 
b. m. w sądzie osręgowym w 
wydziale kaszryjnym który za 
twierdził wyrok pierwszej in- 
stancji. Penieważ sprawa ta 
jest poważna bo dotyczy kilku 
tysięcy rbołników, związek 
przemysin ma sprawę skiers- 
wać do sądu najwyższego. 

Związek kiasowy niezależnie 
od dec;zji, jaka zapadnie, ple 
cił członkom swym na zasa- 


„îy, ty moje marzenie!" 


fiarreśo Liedike. 


Nowy sekces 


Z powodu gruntownego remontu 
i częściowej przebudowy sala zimo- 
wa na krótki okres czasu zamkniąta 


Kino tylko w OGRODZIE. 


2 SEANSE: od godz. 8-ej— 10-ej, 
od godz. 10-ej — 11.30 


Wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 
W programie dwa arcyfilmy: 


„WYSPA ŁEZ” 


Wzruszająca symfonja serc i uczuć. 


gtówn. LYA de Putti i Paweł Wegeney 


główn. 
— IL — 


Żona na dwa tygodnie 


Arcywesoła szampańska farsasalonow 


niezrównany RICHARD DIX. 


niezrównany 


20000000000000000000000 


je. ra 


21.VII. — GŁOS PORANNY — 1529 


Turniej walk irancuskich 


w świetle tabeli zwycięstw i porażek poszczególnych zapaśników 


W poniedziałek 
zakończył się w eyrku turniej 
zapaśniczy walk francuskich. 
Była to jedna z najbardziej u- 
danych imprez tego rodzaju na 
terenie Łodzi, czego najlepszym 
dowodem jest fakt, że trwała 2 
i pół miesiąca, mając doskona- 
łą przeciętną frekwencję. Przez 
arenę cyrkową przewinęło się 
29 zapaśników. Oczywiście więk 
szość z nich nie odegrała w za- 
pasach wogóle żadnej roli, wy- 
pełniając jedynie luki między 
przyciągającemi walkami. Do 
takich kopciuszków należeli: 
Kwapiński, Kochański, Pogrze- 
ba, Szachsznajder,  Waluszew- 
ski, Feristanow, Stoll i Schnei- 
der. Większość z nich albo nale- 
żała do najpodrzędniejszych sił 
w tym zawodzie, albo też stano 
wiła zupełnie mną kategorje. 
Śmieszny jest np. udział Stolla 
i Feristanowa w zapasach z ta- 
kimi ciężarami, jak Karsch, Mi- 
chaelson Pooshoff, Willing, Pe- 
trowicz, Garkowienko. Najmą- 
drzej zrobił świetny, choć już 
starzejący się technik, mand- 
żur Wajnura, wycofując się z 
turmieju, w którym rolę decydu 
jącą mogła odegrać wyłącznie 
siła. Niesłusznem było również, 
przy stosowanym w tych turnie 
jach systemie, przeciągane im- 
prezy z tolerowaniem zapaśni- 
ków, którzy przekroczyli 7—8 
porażek, A tymczasem Kornatz 
miał aż 18 porażek, Kraus 10, 
Śpiewaczek 11, Karsch 14, Sam- 
son i Stoll po 9. Dziwnem się 


wydać może, iż Pooshoff stracił |chał niemal w ostatnim 


wieczorem |eliminować tych, którzy nie ma |dniu, nie walczył z Garkowien- 


ją szans, i przeprowadzić 2 run- |ką, nie przeprowadziłani rewan 


dẹ dla pozostałych. Wtedy i pu- 
bliczność miałaby stałe sporto- 
we zainteresowanie i sam tur- 
niej zyskałby na wartości. 

Jeśli jednak zgodzić się na sy 
stem, stosowany w zakończo- 
nym właśnie turnieju, to trzeba 
przyznać, że impreza ta została 
zaaranżowana zręcznie, z wyso- 
kiem znawstwem psychiki szero 
kich mas, które zostały wcią- 
gnięte w wir zainłeresowania i 
utrzymywane w napięciu nie- 
mal do samego końca turnieju. 


Najważniejsi  atleci, którzy 
brali udział w turnieju łódzkim, 
mieli następujący stosunek punk 
tów (pierwsza liczba — zwy- 
cięstwa, druga— porażki): 


Szteker 32:5 (I) 

Poshoff 32:9 (IT) 

Pinecki 7:2 (ITT) 

Stibor 20:8 (IV) 

Willing 7:6 (V) 

Bryła 4:1 (wycofał sie) 
Garkowienko 13:4 (wyc. się) 
Czarna Maska 9:5 (po za tur 

niejem) 

Petrowiecz 7:8 (wycofał się) 
Karsch 11:14 

Samson 6:9 

Kornatz 8:13 

Michaelis 5:8 

Orłow 5:7 
Wajs 5:7 


Uderza w tej tabelce przede- 
wszystkiem  minimałna ilość 
walk Pineckiego, który przyje- 
tygo- 


Żu ze Sztekkerem, ani elimina- 
cji z Pooshoffem, Stiborem i 
Willingtem i prawem kaduka 
wyskoczył na III miejsce w tur 
nieju, wówczas gdy Garkowien- 
ko ze wszyst. zwycięzcami wal- 
czył į nawet przy przerwaniu t- 
działu powinien był otrzymać 
miejsce płatne. 

Trzeba jeszcze specjalnie pod 
nieść zasługi arbitra p. Brań- 
skiego, który umiał połączyć w 
swej pracy interesy sportowe z 
koniecznościami i względami 
natury imprezowej, zachowując 
w swych decyzjach wielki ob- 
jektywizm i wykazując nielada 


zręczność w mometach gorą- 
cych, gdy opanowanie rozwy- 
drzonego tłumu staje się na- 


prawdę zadaniem niełatwem. W 
granicach posiadanych kompe- 
tencji pracował bardzo sumien- 


nie i powodzenie turnieju jest 
w niemałym stopniu jego za- 
sługą. 

Stop 


Nocne dyżury apíek 


Dziś w ņocy dyżurują następują 
ce apteki: M. Lipca (Piotrkowska 
193); E. Millera (Piotrkowska 46): 
W. Groszkowskiego  (Konstanty- 
nowska 15); Perelmana (Cegielnia- 
na 64); H. Niewiarowskiego (Ale- 
ksandrowska 57); 5 Jankielewiczu 
(Stary Rynek 9). 


Po krótkich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym świa- 


tem nasz najukochańszy 


ABRAM MOSZKOWICZ 


przeżywszy lat 48. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w środę, 
dn. 21 sierpnia 1929 roku, o godz. 3-ej po poł, z domu przed- 
pogrzebowego, o czem zawiadamiają pozostali w nieufulonym żalu 


Żona, Dzieci i Rodzina. 


Uprasza się o nieskładanie wizyt kondoiencyjnych. 


3 sprawca nanaii 


M posiernkówega 


wpadł w ręce policji 


Przed kilkoma dniami dono-|sprawcę napadu 
siliśmy o napadzie na policjan- |sta. 


ta Gorczyńskiego przy ul. Bo- 
rysza 12. 

Donosiliśmy również o tem, 
że prócz postrzelonego -Markie- 
wicza policja ujęła drugiego 


Juljusza Fet 


W dniu wczorajszym schwy 
tano trzeciego napastnika Bru 
na Feista, lat 18, zamieszkałe 
go przy ul. Borysza 12. 

Za czwartym, t. j. ostatnim 
napastnikiem pościg trwa. 


Co usłyszymy dziś przez radjo! 


Warszawa, 1395 m. 

11,56 Sygnał czasu, hejnał z wie 
ży Marjackiej w Krakowie. 
12.05 — 12.50. Koncert 

gramofonowych. 

16.15. Komunikat harcerski. 

16.30—17.15. Koncert z płyt gra 
mofonowych. 

17.25. „Skrzynka pocztowa* ko- 
respodenc'ę „ieżącą omówi dr. Mar 
jan Stępowski. 

18.00. Koncert orkiestry 
dyr. A. Furmańskiego. 

20.05. Odczyt z Katowic. 


z płyt 


pod 


podczas turnieju aż 9 puaktów  MEEZKETZZE OOO ZE T FOOT (0 POPRZ TN U WODZE BA PZP WRAZ EOZTA 


(3 ze Sztekerem, 1 ze Stiborem, 
1 z Karschem, 1 z Garkowienką, 
2 z Czarną Maską i 1 z Pinec- 
kim). Wprawdzie kierownictwo 
turnieju twierdzi, że walk z 
Czarną Maską i spotkań rewan 
żowych nie należy liczyć, ale z 
takim poglądem trudno się na- 
prawdę zgodzić, jeśli sądzić ca- 
łą sprawę z czysto sportowego 
pumktu widzenia. Pod katem im- 
prezy handlowej nietylko to, 
ale jeszcze wiele innych szcze- 
gółów da się usprawiedliwić. 
Dla przykładu weźmy choćby t. 
zw, pierwsze spotkania (przeważ 
nie nierozstrzygnięte), rewanże 
i eliminacje, Rozwleka to tur- 
niej i daje w pierwszym okre- 
sie zupełnie fałszywy obraz o 
ustosunkowaniu sił poszczegól- 
nych zapaśników. Prawdziwie 
sportowy turniej powinien wy- 
glądać następująco: 15 pierw- 
szej klasy zapaśników walczy, 
każdy z każdym raz aż do roz- 
strzygnięcia; daje to 105 walk, 
czyli starczy na 35 wieczorów 
po 3 walki codziennie. Ewentu- 
ałnie można po 1-ej rundzie wy- 
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= ROZK 


Echa katastrofy 


pod Łodzią 


W pismach zagranicznych ukazało się powyższe zdjęcie katastrofy w Karolewie. 


CEE ut ="IwYT 


EATR LETNI 


HOLLYVOO 


ul. Cegielniana Nr. 16. 
BE ROT" ZERO" NETTO KB ERO PIP A TKO POI A ITD TJ 


Dziś i dni następnych! | 


Wielki podwójny program ! 


Z udziałem nowozaangażowanych sił 


Teatru Rewiji 
Rybaczewskiej, 


Warszawskiej 
Ryszarda Misiewicza oraz 


Chóru Cyśańskieśo, 


Stanisławy 


składającego się 
z 18-tu osób. — 


I. Daną będzie rewja ostatnich przebojów teatrów warszaw, pt 


KOBIETA w 2000 roku 


II. Na ekranie: Błyskająca szampańskim humorem komedja p. t. 


„SZKOLA 


FLIRTU“ 


Orkiestra pod dyrekcją p. Szlosberga. 


Początek pierwszego seansu o godz. 8-ej, drugiego o 
10-ej wiecz. Bilety do nabycia w kasie teatru. Przy te- 


atrze pierwszorzędny bufet. 


Sala zabezpieczona na 


ji wypadek niepogody. EN 


Teaír i muzyka 
TEATR LETNI 
(w parku Staszica) 

Dziś i do niedzieli włącznie 5 
przedstawień przed zamknięciem 
sezonu letniego nowej rewji „Ko- 
chajmy się* K. Tatarkiewicza i 
Stanfela, która wzbudziła prawdzi 
wy entuzjazm wśród publiczności. 
Znakomicie dobrane numery skła- 
dają się na imponujące pełne ar- 
tystycznych wrażeń widowisko. 

Na wyróżnienie zasługują paro- 
dje chóru cygańskiego, które były 
owacyjnie przyjmowane i kilka- 
krotnie .bisowane. 

Piękne melodje kompozycji Z. 
Białostockiego są zgodnie śpiewa- 
ne przez całą rozbawioną widow- 
tig. 

Zaznaczyć należy, że sala najzu- 
pełniej zabezpieczona przed desz- 
CAMs 


Remarque zabroniony 
w wojsku 


Avustrjackie min. wojny wydało 
zakaz dla wszystkich garnizono- 
wych i wojskowych księgarni 
sprzedawania słynnej książki Re- 
marquea „Im Westen nichts 
Neues*. Jak wyjaśnia minister- 
stwo motywem tego zakazu nie 
jest wartość artystyczna książki. 
ale jej tendencja sprzeczna z pod- 
stawowemi zasadami wychowania 
Żołnierskiego. 


W „Podńdębiu” 


Żądajcie 


„Hosu Porannego” 


w budce z wodą sodową tuż 


‘przy przystanku tramwajowy. 


20.30. Koncert wieczorny.o Mu- 
zyka klasyczna. Wykonawcy: Or- 
kiestra Filharmonji warszawskiej. 

21.30. Słuchowisko z Katowic. 

28.00—24.00. Muzyka taneczna z 
Poznania. 

RADJO ZAGRANICZNE 
Kónigswusterkausen (1635) 
20.00 Kwartety smyczkowe: Mo 

zarta A-dur i Schónberga D-moll 

Monachjum (533) 

16,00 Opera Wagnera „Śpiewa- 
cy norymberscy *. 

Daventry Exp. (479) 

20,00 Utwory Brahmsa (Uwertu- 
ra, Pieśni, Koncert skrzyptowy. 
Symfonja C-moll). 

Hilversum (1875) 

19,40 Koncert (Uwertura i Kon 
cert fortepianowy C-moll Bectho 
vena, Symfonja H-moll Szuberta) 
ZER ZE SEK WE SC EYE 0 Z RE 


bist do Redakcji 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W dniu 15-ym b. m. odwiedzi- 
lem grób zmarłej niedawno matki 
mojej na cmentarzu żydowskim, 
gdzie tłumy ludzi czekały na po- 
grzeb zabitych podczas katastrofy 
kolejowej żołnierzy. Gdy koudukt 
ruszył z domu przedpogrzebowego 
i wbrew oczekiwaniom wkroczył W 
boczną prawą aleję cmentarza. za 
miast w główną kilka osób. chcąe 
szybciej dostać się do mogil żol- 
nierzy, usiiowało przejść 
grób matki mojej. Wystarczyła kil 
ka słów, by oszolomionych cieka- 
wością przekonać o nieodpawied- 
hiości ich kroku. W pewnej chwili 
z błyskaw. szybk. skoczył na gród 
jakiś nawnpólprzytomny człowiek. 
którego z ledwością udało mi się 
schwycić za pote- Jednakże żadnu 
tlomaczenia moje i innych obre 
nych osób nie _poskutkowały. 
Człowiek ów krzyczał wskazując 
na grób: „To nie pańskie, to na- 
«zo, Testem z dozora gminnego!“ T 
przebiegł przez grób. a za jego 
przykładem podążyła setka osób. 
pozostawiając głębokie ślady na 
świeżej mogile. Bezsilny  wóber 
tego wandalizmu byłem świadkiem 
znieważenia miejsca dla mnie tak 
drogiego. 

Skonstatowałem, że _ czławie- 
kiem, który dał ziy przykład, był 
członek dozoru zminy starozakon- 
nych p. Zomerfeld, 

Zwracam się ta drora do zarz2- 
du gminy starozakonnych o zaapin 
„uwanie. czy szłowiek nie ywdrafią- 
ty uszanować grobów, człowiek n 
podobnie dzikich instynktach wi 
uien piastować mandat w gminie? 

Racz przyiąć Sz. P. Redaktor? 
it d i 


przaz 
i 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
21 sierpnia 1529 Poe 


GŁOS SPORTOWY. 


zacięle współzawodniefwo o puhar Schneidera 


Tajemnica 12 hydroplanów włoskich. — Anglicy szykują się. — Tragiczna -śmierć 
pilotów francuskich. — Maszyna amerykańska. — Kto zwycięży? 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego“) 


Wielkie zawody hydroplanów © 
puhar Schneidera wzbudzają w 
tym roku szezególne zainteresowa- 
nie. Mianowicie włosi postanowi- 
ły za wszelką cenę odebrać ten za 
szczytny tytuł z rąk anglików i u- 
rządzają wprost najazd na Anglję. 
Dwanaście olbrzymów wysłał kraj 
Mussoliniego, a szczegóły ich kon- 
strukcji trymane są w ścisłej ta- 
jemnicy; znane są tylko marki ma 
szyn, ich siła oraz pewne szczegóły 
konstrukcji. 12 hydroplanów wy- 
słamo już w zamkniętych i w za- 
plombowanych skrzyniach z Rzy- 
mu do Seebrugge, skąd okrętem ja 
dą do Southampton, gdzie mają na 
dejść w tych dniach. Są one zbudo- 
wane przez 4 fabryki: Macchi, Sa- 
voia, Fiat i Piaggio. 

Hydroplany Macchi zaopatrzone 
są w motory Isotta-Fraschini, któ 
re normaln. rozwijają siłę 1000 ko 
ni, a w wyścign nawet 1200. Hy- 
aroplany Savòia mają po 2 moto- 
ry Isotta-Fraschini. 

Fiat zbudował aparaty o tej sa- 
mej sile, lecz oczywiście zaopatrzo 
ne w motory własnej konstrukcji. 
Są one podobne do motorów Isot- 
ta, lecz stawiają większy opór po- 
wietrzu. 

Piaggio zbudował maszyny naj- 
silniejsze, zaopatrzone w 2 motory 
Fiat o łącznej sile 2500 koni. Mac- 
chi i Fiat są prawie tego samego 
typu, co maszyny angielskie, które 
zdobyły puhar Schneidera dwa la- 
ta temu w Wenecji, i mogą rozwi 
jać szybkość 360 mil na godz, 
Jednakże obawa anglików zogni- 
skowana jest na tych Savoia i 
Piaggio. Pierwsze z nich mają 2 
motory po obu stronach pilota, 
przyczem każdy motor ma oddziel 
ne śmigło. Maszyny Piaggio posia- 
dają również dwa motory, ale u- 
stawione w jednej linji, przyczem 
jeden pracuje jako traktor, a dru- 
gi jako popychacz. 

Nadzieja całych Włoch opiera 
się na tych dwu typach hydropla- 
nów i one właśnie mają zapewnić 
zwycięstwo barwom włoskim, 

Anglicy szykują się gorliwie na 
przyjęcie swych rywali. Wszystkie 
hangary wojskowe w  Southamp- 
ton zostały opróżnione i postawio 
ne do dyspozycji wszystkim zapi- 
EAEE EET FOEOTWYZAPZA 


Przy ligowym sfoliku 


Dowiadujemy się, że dotychcza- 
sowy zastępca sekretarza zarządu 
ligi w Warszawie łodzianin p. Dan 
cygier wybrany został sekreta- 
rzęm honorowym ligi. Ponieważ p. 
Dancygier pełnił uprzednio fun- 
kcję delegata kl. Turystów prze- 
to obecnie mandat ten objął znany 
na gruncie łódzkim były artysta 
teatru miejskiego p. Szubert, za- 
mieszkujacy obecnie w Warsza- 
wie. 


Ałaszewski i RapopGrf 


powołani do wojska 


W ubiegłym tygodniu powołani 
zostali do czynnej służby wojsko- 
wej i weieleni do szkół podchorą- 
żych dwaj znani gracze kl, Tury- 
stów środkowy napastnik Ałaszew 
ski i bramkarz Rapoport 


sanym do wyścigu państwom. Każ 
de z państw będzie miało własne 
pomieszczenie, obdarzone nawet 
prawem _— eksterytorjalności. Na- 
wet kuchnie urządzono specjalnie 
dla każdego kraju, aby piloci przed 
tak ważnym momentem mogli od- 
żywiać się zgodnie ze swemi przy 
zwyczajeniami, Drogowskazy  (0- 
czywiście na lotnisku, a nie w po- 
wietrzn choć i to niedługo ze świa 
ta fantazji przejdzie do realnej rze 
czywistości) zredagowane są we 
wszystkich językach. Tak więc an 
gliey dbają o wszelkie udogodnie- 
nią dla tych, którzy pokuszą się v 
odebranie im zaszczytnego puha- 
mi Schneidera. 

Drużyna angielska na razie tre- 
nuje na dwu maszynach: na tej, 
która dwa lata temu zdobyła pu- 


har, oraz na hydroplanie S 6, nie- 
dawno ukończonym. Wyniki prób- 
nych lotów, trzymane zresztą w 
ścisłej tajemnicy. są podobno bar- 
dzo pomyśłne. Drużyna oczekuje 
jeszcze jednej maszyny, identycz- 
nej z S$ 6 i dwu maszyn Gloster- 
Napier. Hydroplan S 6 posiada mo 
tor Rolls-Royce. 

Francja oficjalnie wycofała się 
z konkursu, a to wskutek tragicz- 
nego zbiegu okoliczności, że obaj 
wyznaczeni do wyścigu pierwszo- 
rzędni piloci zabili się podczas éwi 
czeń wojskowych. 

W barwach Ameryki startować 
będzie porucznik Williams. Hydro- 
plan jego, zbudowany przez fabry 
kę Mercory, zaopatrzony jest w 
dwa motory Packard o sile jeden 
1350, a drugi 1100 koni. Hydroplan 


ten w tych dniach wyekspedjowa- 
ny będzie do Europy na pokładzie 
„Lewiatana“. 


Zawody tegoroczne będą miały 
szczególnie doniosłe znaczenie, 
tembardziej że następne zawody 
edbędą się prawdopodobnie dopie- 
ro za 5 lat, a to ze względu na 
olbrzymie koszta, które pochłania 
crganizacja i przygotowanie dru- 
żyn dla każdego z państw. Anglja 
naprzykład wydała już dotychczas 
w roku bieżącym 300.000 funtów. 


Według ogólnej opinji jedynym 
rzeczywiście groźnym współzawod 
nikiem anglików będą włosi, a A- 
meryka pozostanie na drugm pla- 
nie, choć zawsze możliwe są niespo 
dzianki. 


emge. 


Sędziowie mie dopisują 


Nieudolność p. Arczyńskiego winna otworzyć oczy śpiącego P.K.S. 


Sposób prowadzenia 
piłkarskich przez p. Arczyńskiego 
z Krakowa zwrócił już oddawna 
naszą uwagę, natomiast dziś, gdy 
fakty mnożą się į idą w nieskoń- 
czoność zmuszeni jesteśmy bliżej 
zająć się tą drażliwą kwestją. 

Nazwisko p. Arczyńskiego dziw- 
nie jakoś przypasowane zostało 
do zawodów rozgrywanych przez 
lwowskich Czarnych. Gdzie tylko 
Czarni grają mecz wyrasta jak z 
pod ziemi arbiter p. Arczyński ro- 
zumie się z polecenia PKS., któ- 
ry widocznie nie zdaje sobie spra 
wy z tego 60 Czyni. 

A jak p. Arczyński prowadzi za- 
wody? Wystarczy przypomnieć so- 
bie zeszłoroczny mecz Turyści — 
Warszawianka w Warszawie, 
gdzie był ślepy i głuchy na zna- 
ki sędziego linjowego orzekające- 
go aut, z czego padła bramka dla 
warszawian, wystarczy wspomnieć 
mecz tegoroczny Turyści — Czar- 
ni rozegrany w Łodzi it większe 
zainteresowanie widownią (sprawa 
Pogodzińskiego) miż przebiegiem 
gry, wystarczy wreszdie rewanżo- 
we spotkanie tych drużyn rozegra- 


zawodów | ne niedawno we Lwowie, 


gdzie 
sprowokował całą drużyną fioleto- 
wych swemi skandalicznie krzyw- 
dzącemi ją orzeczeniami, wreszcie 
ostatni mecz Legja — Czarni w 
Warszawie ma też swoją historję 
opisaną aż nazbyt dosadnie przez 
„Przegląd sportowy", któremu w 
tej sprawie oddajemy głos. 

Pierwsze kilką minut meczu, wy 
starczy sędziemu do „zaaplikowa- 
ma“ przeciwko Czarnym dwu kar- 
nych i przyznania im (zapewne ja 
ko rekompensaty) bramki strzelo- 
nej przez Sawkę ze spalonego. 


Widownia „uczciła* ten wyczyn 
sędziego w sposób jej właściwy, 
a więc okrzykom i gwizdom nie 
było końca. 

Nigdy nie można wiedzieć co 
przyniesie mecz ligowy w Polsce- 
jeżeli sędziuje na nim arbiter pe- 
łen zapału sportowego, lecz mniej- 
szych uzdolnień faktycznych. 


P. Arczyńsk nie mogąc widocz- 
nie inaczej wbić się w pamięć wi- 
downi warszawskiej, postanowił u 
stanowić jakiś rekord i... dokonał 
tego dyktując za błahe przewinie- 


uia, bądź nastrzelone ręce aż 5 kar 
nych rzutów. 

Całe szczęście, że gracze byli 
mniej krwiożerczo nastrojeni, niż 
sędzia i wykorzystali tylko jeden 
rzut karny (Legja), gdyż inaczej 
bramki spadłyby dla widzów w ce 
nie (10 sztuk za 2 złote). 

Fakty powyższe wystarczają 
chyba, ażeby p. Arczyńskiego od- 
suląć na czas jakiś od prowadze- 
nia tak ważnych zawodów jak li- 
gowe. Widać, iż nerwy jego wy- 
magają odpoczynku, a umiejętno- 
ści troszkę nauki. 

Po pamiętnym meczu Turystów 
z Czarnymi we Lwowie p. Arczyń 
ski tłomacząc się z czynionych mu 
zarzutów powiedział: 

— Cóż chcecie. Ja zawsze sę- 
dziuje zawody Czarnych i są ze 
mnie zadowoleni. 

— Nie dziwnego, że tak dobrze 
stoją w tabeli — odpalił mu jakiś 
dowcipniś. 

Jak już donosiliśmy, prasa lwow 
ska zajęła moeno krytyczne stana 
wisko w stosunku do p. Arczyń- 
skiego, 


Trzecie miejsce zdobyła Polska 


„w mistrzostwach wioślarskich Europy 


Celem ustalenia kolejności posz- 
czególnych państw w klasyfikacji 
ogólnej, odbytych przed dwoma 
dniami  wioślarskich mistrzostw 
Europy, stosowano następującą 
punktację: za zdobycie pierwszego 
miejsca w każdym biegu przyzna- 
no 3 punkty za drugie miejsce — 
2 a za trzecie — 1 punkt. 

W myśl powyższych zasad Wło- 
si zdobywszy pięć pierwszych 
i jedno drugie miejsce, zgromadzili 
wielką liczbę 17 punktów, zajmu- 
jąc tym sposobem piewsze miejsce 
w ogólnej klasyfikacji państw. 

Do drusieco miejsca oretendo- 


wały 2 państwa, Holandja i Pol- 
ska. Pierwsza, zdobywając jedno 
pierwsze i jedno drugie miejsce, 
zgromadziła ogółem 5 punktów, 
Polska, zajmując jedno drugie i 
trzy trzeci miejsca, zsumowała 
tę samą liczbę — 5 punktów, Po- 
nieważ jednak, holendrzy zdobyli 
jedno mistrzostwo, im przeto przy 
znali sędziowie drugie miejsce, 
trzecie oddając Polsce. 


Formalnie tedy polacy zdobyli 
trzecie miejsce w klasyfikacji 11 
państw, faktycznie jednak — ze 
względu na równą ilość punktów z 
Holandia dzielimy wespół z pań- 


stwem tem wielce zaszczytne dru 
gie miejsce. 
Eaa EN 
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Zgłoszenia 
do tennisowych 


mistrzostw Łodzi 


W dalszym ciągu wpływają zgła 
szenia zagranicznych  tennisistów 
do tennisowych mistrzostw Łodzi. 
Jak się dowiadujemy w dniu one- 
gdajszym udział zgłosili dwaj zna- 
ni tennisiści austrjaccy Kiineler jr. 
i Aiserman. Zgłoszenia przyjmowa 
ne są przez Automobilklub do dnia 
25 b. m. włącznie. Dowiadujemy 
się, że znany tennisista gdański 
Gotlieb nie weźmie udziału, ponie- 
waż ma zwichniętą nogę. Mistrzo- 
stwa senjorów rozpoczną się 28 b 
m. zaś juniorów 27 b. m, 


0 tytu! drużynowego 
mistrza Polski 
w tennisie 

Półfinał drużynowego  mistrzo- 
stwa. Polski w tennisie rozegrany 
został między AZS. poznańskim i 
Warsz. Lawn Ter. Klubem. Zwy- 
ciężyła drużyna poznańska w sto- 
supku 6:1. Ostateczny mecz o ty- 
tuł drużynowego mistrza Polski 
odbędzie się w najbliższym czasię 
między AZS, poznańskim i łódzkim 
Lawn-Ten. Klubem. 


Wyścig 
Aufomobil-klubu 
na szosie stryjskiej 


W nadchodzącą niedzielę odbę- 
dzie się na szosie stryjskiej pod 
Lwowem ostatnia impreza Aura 
tiłklubu Polski o tytuł mistrza Poł 
ski. Niedzielny wyścig płoski na 
20 iklm. zadecyduje, który z dwush 
zawodników Szwarcstójn ezv Rin 
per zdobędą mistrzostwo Polski 
W wyścigu pod Lwowem wezma 
również udział automobiliści n=le- 
żący do łódzkiego Automobilklu 
bu. 


Rozgrywki w koszy” 
KÓWKĘ 


o mistrzostwo Polski 

Dowiadujemy «się, że w pierw- 
szych dniąch września rozpoczną 
się w całej Polsce rozgrywki mię- 
dzyokręgcwe w piłkę koszykową 9 
mistrzostwa Polski. (Cała Polska 
podzielona została na cztery okrę- 
gi, przyczem Łódź przydzielona 
została do okręgu Kraków — Lu- 
blin, Zwycięzcy poszczególnych o- 
kręgów spotkają się w finale. Naj 
więcej szans zdobycia tytułu mi- 
steza Polski mają drużyny: Czarna 
Trzynastka z Poznania i Cracovia. 


Konopacka znów 
na Loiskn 


Nasza słynna rekordzistka Ko- 
nopacka rozpoczęła znów  treniu- 
gi i weźmie udział w najbliższych 
prezentacja lekkoatletyczna zasta- 
zawodach. Dzięki temu Polska re- 
ła znacznie wzmocniona. 


Kto wejdzie do extra klasy 


Groźni konkurenci Ł. T. S. G. 


Za dwa tygodnie rozpoczną się 
międzyokręgowe spotkania piłkar- 
skie o mistrzostwo Polski į wejście 
do extra klasy. Według polecenia 
FZPN. mistrzowie muszą być wyło 
mieni do 1. X., jednak nie wszy- 
stkie okręgi ukończą do tego cza- 
su spotkania. Tyczy to zwłaszcza 
okręgu śląskiego. lecz bez względu 
na ten okres mistrzasty:' "nar" 


ną się na początku września. 
Mistrz Łodzi ŁTSG. będzie miał w 
r. b. daleko trudniejszą przeprawę 
ponieważ w okręgu pomorskim mi- 
strzostwo zdobyła Lesja poznań- 
ska, która według doniesień pra- 
sy poznańskiej, mało ustępuje 
Warcie. Dużo. szans promocji do li 
gi posiada w r. b. czwarta d” 

u» krakowska Podgórze. 


„GEOS PORANNY” 
ŁoDź 
21 sierpnia 1929 r. 
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Bilans handlowy Polski 


mie jest jeszcze osíaíeczmie usłtabilizowany 


Po raz pierwszy od dłuższego Cza 
su sygnalizują nam (narazie nieurzę 
downie) korzystny zwrot w rozwo 
ju polskiego bilansu handlowego. 
Bilans ten był aktywny w roku 
1927. Potem się załąm., a przewyż 
ka przywozu nad wywozem stale 
wzrastała. Były miesiące, gdy nad- 
wyżka ta. przechodziła kwotę 150 
miljonów złotych. Od początku ra 
ku 1929 zarysowała się natomiast 
pewna tendencja korzystna: defi- 
cyt handlowy zaczynał spadać. W 
czerwcu b. r. — to znaczy w ostat 
nim miesiącu, z którego posiadamy 
dokładne cyfry (ogłoszonę w wy- 
dawnictwie „Handel zagraniczny 
Rz. Pol. za czerwiec 1929“) — wy 
niósł ten deficyt około 35 miljo- 
nów. W lipcu deficyt zniknął, a na 
tomiast otrzymaliśmy saldo dodat- 
nie w kwocie 10 miljonów złotych. 

Źródłem polskiego deficytu han 
dlowego okazywała się w ostatnich 
dwóch latach komieczność sprowa 
dzania z zagranicy  znaczniejszej 
ilości towarów spożywczych (mąki 
owoców, herbaty i kawy, cukru, 


szym bilansie juź od początku ro-| my), że należy je przypisać rzuce- 


ku. 

Znaczne zmniejszenie wartości 
importu oznaczałoby, że ubożeje- 
my i coraz mniej jesteśmy w sta- 
nie sprowadzać z zagranicy. Nie 
byłoby więc objawem zdrowym i 
pomyślnym, byłoby dowodem 


„schodzenia na dziady“. Natomiast 
zwiększenie się naszego eksportu 
jest objawem pomyślnym, choćby 
nawet się pokazało (czego nie wie- 


AWF 2 


tiu na targ zagraniczny większych 
zapasów polskiego zboża przez 
rząd. 

Innemi słowy są wszelkie powo 
dy, aby odetchnąć z ulgą z powo- 
du poprawy polskiego bilansu han 
dlowego. Można odetchnąć, choćby 
się nawet pokazało, że będą w nim 
zachodzić dalsze nieuniknione wa 
hania. Jesteśmy bowiem na. dobrej 
drodze — tylko dalej! 


ZER 


NDLO 


ŁopŹź 
21 sierpnia 1929 r 


AKCJE 

Handlowy 116—117 
Polski 166,.25—166 
Spółki 78,50 
Cukier 32,75 

Firlej 51 

Lilpop 31,50 
Noblin 138—137 
Rudzki 32.00 do 31,00 
Starachowce 27,25—27,75 
Tendecja niejednolita 


PAPIERY PROCENTOWE 
Inwestycyjna 118,50—119,75 
Dolarówka. 61,50—60.25—61.25 


RF TIRA Z RE TAE r +b 


Dwa nowe układy regulacyjne 


zatwierdził wydział handlowy sądu okręgowego 


W wydziale handlowym są-|w wysokości 20 proc., z tego 15 


du -okręgowego mamy 


lo za- |proc. po zatwierdzeniu układu 


4,5 proc. ziemskie 49.25 

5 proc. Warszawy 53,75 

8 proc. Warszawy 65,25—67,00 
DEWIZY 

Belgja 124,00 

Kopenhaga 237,42 

Londyn 43,235 

N. Jork 8,90 

Paryż 34,915 

Praga 26,39 

Szwajcarja 171,57 

Sztokholm 238,92 

Wiedeń 125.57 

Włochy 46,63 


Termin płatności 
podatków komunalnych 
w sierpniu 
W dniu 31 sierpnia upływa 
ustawowy termin płatności 3-ej 


notowania zawarcie 
kładów pojednawczvch. 


W dniu 1 lipca r. b. zawarty 


dwuch u- 


przez sąd, a 5 proc. 6 miżsięcy 
później. Cała suma winna być 
uregulowana w gotówce. Upa- 


został układ przez Zysia Gelru- 


bina, właściciela firmy „Kafe - 


Restaurant Central“, Piotrkow- 
ska 45, Z. Gelrubin, z jego wie 


tytoniu etc.), dalej surowców i go-|rzycielami. Układ ten został za 


towych wynabów przemysłowych. |twierdzony przez sąd na osta- 
W ciągu roku 1927 wyniósł defi- |tniej sesji. 


cyt w towarach spożywczych 248 
milj., w suroweach 570 milj., w wy 
robach przemysłowych 800 milj. W 
roku 1928 deficyt ten był jeszcze 
większy: w towarach spożywczych 
wyniósł 270  miljonów; w surow- 
cach 700 milj; w wyrobach prze- 
mysłowych przeszło 1100 můj- 

Importu tego nie równoważył da 
statecznie wywóz w tych gałęziach 
produkcji w których Polska ma 
przewagę wowozu nad przywozem. 
A więc wywóz trzech najważniej- 
szych gałęzi naszej produkcji go- 
spodarczej, to jest płodów rolm- 
czych, drzewa i surowców kopal- 
nianych (węgieł!). Przewyżka war- 
tości eksportu w tych gałęziach 
wynosiła w r. 1928: w płedach rol 
niczych blisko 300 milf; w Sarih 
ckoło 580 milj.; w surowcach ko- 
palnianych przeszło 350 ,miljonów, 
Były to kwoty poważne, ale nie-/ 
zdolne dostatecznie zrównoważyć 
wartości sprowadzanych do nas to 
warów i surowców. 


Jedyną drogą rozumną i celową | 


było popieranie polskiej produkcji 
zwłaszcza rolniczej, drzewnej, ko- 
palnianej i t. p., aby ją uczynić 
zdolną do konkurencji zagranicą. 
Nie zaniedbując popierania. naszej 
produkcji przemysłowej — która 
ma wdzięczną pole zaspakajania 
potrzeb wewnętrznego rynku pol- 
skiego — trzeba pamiętać, że tyl- 
ko wtedy będziemy mieć na trwa- 


łe zdrowy bilans handlowy, gdy ra |. 


sze rolnictwo, leśnictwo i górni- 
ctwo pokryją kdnieczne (jeszcze 
na długi czas!) deficyty z powodn 
sprowadzania towarów niewyrabia. 
nych u nas surowców przemysło- 
wych. 

Ozynne saldo zostało osiąsnięte 
nie przez stłumienie importu w 
trzech ostatnich rubrykach, ale 
przez wzmocnienie eksportu drzew 
nego, rolniczego i węglowego. Miał 
on wzróść przeszło o 40 miljonów 
w ciągu lipca, co razem z drobneni 
zmniejszeniem się importu (0 5 mil 
jonów) dało nadwyżkę 10 miljo- 
nów w bilansie handlowym za li. 
piec. Fokt ten jest zupełnie praw- 
dopodobny, bo tego rodzaju ten- 
dencję można obserwować w na- 


Przewidziana 


Sześcio cylindrowy Chevrolet popular- 
ność swą zawdżięcza pierwszorzędnym 
zaletom, wśród których uderzają przede- 
wszystkiem siła, szybkość, sprawność, 
komfort i wytworny wygląd. 

Moc silnika powiększono o 32.6%, 
przez co szybkość samochodu wzrosła o 
200%, pozatem wprowadzono cały szereg 
najnowszych ulepszeń * technicznych, jak 


dłego przywrócono do czci ku- 
pieckiej. 


* 
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Następny układ zawarty zo- 


„stał przez Naftalego Krong Ida. 
jest regulacja | właściciela firmy „N. T. Kron- 


kiego i syndyka adw. Planera. 
Upadły zobowiązał się wypła- 
cić 50 proc. należności natych- 
miast po zatwierdzeniu układu. 
Za układem w tej formie o- 
świadczyli się wszyscy wierzy- 
ciele. Sąd zatwierdził układ. 


Wytworny wyglad 


i przestronnosść 


Motors. 


Gdańsku. 


specjalną pompkęprzy karburatorze,pomp- 
kę do benzyny, nowy system wentylacji 


karteru i oliwienia, wzmocniono wał kor- 
bowy i rozrządczy, dodano amortyzatory 


hydrauliczne Lovejoy. 


Sześcio cylindrowy Chevrolet, dzięki 
tym wszystkim zaletom, stał się ulubień- 
cem publiczności od chwili ukazania się 
na rynku. Pomimo tych wszystkich udos- 


Phaeton 
Phaeton — obicia 


skórzane zł. 10,956.— Sport Cabr. zł. 
Roadster. zł. t1.950.— Land.Sedan zł. 


loco Fabryka Warszawa. 
Chevrolet, jak zresztą każdy inny samochód wyt- 
wórni General Motors, jest do nabycia na ułatwio= 
nych warunkach płatności według systemu G.M.A.C 


konaleń cena Chevroleta jest umiarkowana. 
Wobec ułatwionych warunków płatności 
jest on dostępny dla najszerszego ogółu. 
Najbliższe upoważnione zastępstwo udzieli 
wszelkich informacji. 


Wyrób General 


Upoważnione zastępstwa na całem te- 
rytorjum Polski i w Wolnem Mieście 


Ceny: 
zł. 1o,650.— Sedan . - . 


zł. 
Coupé .. zł. 


13.650— 
14.500.— 
15:450.— 
16.500. 


CHEVROLET 


GENERAL MOTORS w POLSCE, WARSZAWA 


gold“, wyrób i sprzedaż fabry-|raty podatku od lokali za rok 

katów jutowych. 1929 i 2-ej raty państwowego 
„Układ został zawarty przez 1 podatku od nieruchomości 

wierzycieli, reprezentujscvch dodatki 

180 tys. zł., w obecności sędzie-| 737 z 40 atkiem komunalnym 

gə - komisarza Edwarda Bąbiac Za rok 1929. 


| Po tym terminie podatki po- 
(wyższe ściągane będą w drodze 
| przymusowej wraz z kosztami 
i karą za zwłokę. 


Kupcy Czescy 
na P, W.K. 


Z Warszawy donoszą: Z dele- 
gacją czechosłowacką na zjazd pol 
skich i czechosłowackich izb han- 
dlowych w Poznanu wyjedzie w so 
botę wycieczka kupców czeskich 
w celu zwiedzenia P. W K. 


Miejski Kinematograf Oświatowy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 
Od 20. VIII. do 26. VIII. 1929 
DLA DOROSŁYCH: 

DLA MŁODZIEŻY: 


$zczapa 


(Ordynans Pepiczek) 
jako handlarz piesków 


Film osnuty na tle popularnej i 
rozgłośnej powieści Haseka: 
„Największa parada świata” 


Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17.—, w soboty i nie- 
dziele o 13 i 15-ej. 


Do akt. 
Nr. 739/29 r, 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 


Do akt. 
Nr. 156 29 r. 


Obwieszczenie. 


Grodzkiego Komornik Sądu 
w Zgierzu, | re- Grodzkiego 
wiru powiatu w Zgierzu, | re 


Łódzkiego Bro- 
| nisław  Dembow- 
ski, mający siedzi- 

bę w Zgierzu, 

przy ulicy 

Stary Rynek 3 
na zasadzie art. 
1050 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dnia 29 sierpnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana | 
publiczna licytacja | 

i 


wiru powiatu 
Łódzkiego Bro 
nisław  Dembow« 
ski, mający siedzi: 
bę w Zgierzu, 

przy ulicy 
Stary Rynek 3 
na zasadzie art. 
1050 Ust, Post, 
Cyw. ogłasza, że 
dnia 30 sierpnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 


ruchomości, nale- 


żących do ruchomości, nale: 
Jakóba-Icka żących do 
1 Róży małż. Hany Wróbel 
i Landau „ |i składających się 
i składających się z mebli 
„z mebli ocenionych na 
ocenionych na sumę Zł. 420.— 
sumę Zł. 770— Licytacja będzie 
Licytacja będzie dokonana 


w Zgierzu przy ul. 
I-go Maja Nr. 50 


Zgierz, 20.8.-29 r. 


dokonana 
w Zgierzu przy ul. 
Piłsudskiego 3. 
Zgierz, 20.8.-29 r. Rom, 
Komornik 
B. Dembowski B. Dembowsk 
|= R S 6, ee 
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Gm dy ia w bti 


Zgłoszenia nowowstępujących uczenie codziennie od 
10—1 p. p. 
Przy szkole zostaje otwarta freblówka. 
Początek zajęć 3 września, 
Dyrektor (—) J. AB. 
DnuuunosuzneuzeuszesusowznscaGEEEBRANEZATADNUGNA 


Gimnazjum Żeńskie REJ 
Eu. Jaszuńskiej-Zeligmanowej| 


POŁUDNIOWA 18, TEL, 68-82, 


Zapisy nowowstępujących uczenic codziennie 
od godz. 11—1 i od 5—7 p. p. 


Dom Milusińskich” =: Montessori Ą 


Z prawami gimnazjów państwowych 
8-io kl. Gimnazjum Żeńskie 


„WIEDZA” 


Wschodnia 62, tel. 75-38. 
Zapisy nowowstępujących przyjmuje 
sekretarjat codziennie od 10—1 i od 5—7. 
Egzaminy we wrześniu. 


Dyrektor (—) B. JUDELEWICZ. 


wr 4 
Ye 
uj 


Dwa pokoje z przedpokojem w pierw- | 
szorzędnym domu z wszelkiemi wy- 
godami do odnajęcia. 


Przy 
gimnazjum 49 


Doktór 


WOGKOWYSKI 


Wiadomość u dozorcy Gdańska 43. 
PORADNIA 


HLNEROLOGICZIA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 


“H 


Gabineiy Kosmetyki Lekarskiej 


D-r. MARJI LEWINSONOWE 
Cegleiniana 6, front | p., telefon 43-63. 


CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 


powrócił. 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


LECZENIE SWIATŁEM 


Do akt. 
Nr. 614,5,6/29 r. 


ngenieurschule Frankenhausen 
Kyffhäuser Wydział inżynierski i werk- 


mistrzowski dla budow 


(AST 


A  WYBOROWE, SMACZNE 
HYGJENICZNEGO WYPIEKU 


POLECA CUKIERNIA 


* Z. GOMOLIŃSKIEGO 


PRZEJAZD 1. TEL. 9-87. 


Lód " mm 
RZERRSEECAĄ 


(ownia 
naturalny awa skie. 


Piotrkowska 116 
Sprzedaż również od najmniejszej ilości 


dostarcza każdą ilość lodu 
na miejscu. 


7 
A 


dla mieszkań prywatnych 
oraz restauracji i t, p. 


Przy abonamencie miesięcznym rabat, 


Biońrkowsisa 116. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Zgierzu, l re- 
wiru powiatu 
Łódzkiego Bro- 
nisław  Dembow- 
ski, mający siedzi- 
bę w Zgierzu, 
przy ulicy 
Stary Rynek 3 
ta zasadzie art, 
1050 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dnia 30 sierpnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale- 
żących do 
firmy „Freitag 
& Cukier“ 
1 składających się 
z motoru elek- 
trycznego o sile 
30 koni, dwóch 
zespołów maszyn 
przędzalniczych 
„Salfaktorów* 
cenionych na 
sumę Zł 5.596 gr. 
50 
Licytacja będzie 
dokonana 
w Zgierzu przy ul. 
Dąbrowskiego 27. 


Zgierz, 20.8.-29 r. 


Komornik 
B. Dembowski 


Do akt, 
Nr. 940, 946/29 


Obwieszczenie. 


Komo nik Sądu 
G' od :kiego 
w Zgerzu, | re- 
wiru powiatu 
Łódzkiego Bro- 
nisław Dembow- 
aki, mający siedzi- 
kę w Zgierzu, 
przy ulicy 
Stary Rynek 3 
na zasadzie arf. 
1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dnia 30 sierpnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości nale- 
żących do 
Wilhelma Pfeiffera 
| składających się 
z dwóch maszyn 
pońozoszniczych 
mechanicznych 
w pełnym 
komplecie 
tcenionych na 
iumę ZŁ 1000.— 
Licytacja będzie 
dokonana 
w Aleksandrowie 
przy ul. Parzen- 
czewskiej Nr. 9. 


Zgierz, 20.8.-29 r. 


Komornik 
B. Dembowski 


Prenumerafa 


MeT 7 zapali, dla techniki prądów 
siinych i słabych, Wyższy osob 
dział dla budę bpa pi 


wy- 


owy maszyn rolniczych | 
lotnictwa. 


DDOGODOOGOODUCOOGOCOCOOO 
Do akt. 
Nr. 1084/29 r, Do akt, 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, II rewiru 
Br. Pingielski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Południowej 20,na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
26 sierpnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Głównej 17 
odbędzie się 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości należących 
do Stanisława 
Kudłackiego 
i składających się 
z 18 par damskich 
jasnych pantofli 
gemzowych 
oszacowanych na 

sumę Zł. 450,— 


Łódź, 16.8. 1929 r 


Komornik 
Br. Pingielski 


Do akt. 
Nr. 685/29 r, 


Ohwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Zgierzu, I re- 
wiru powiatu 
Łódzkiego Bro- 
nisław  Dembow- 
ski, mający siedzi- 
bę w Zgierzu, 
przy ulicy 
Stary Rynek 3 
na zasadzie art. 
1030 Ust, Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dnia 29 sierpnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale- 
żących do 
Walentego 
Szypszaka 
i składających się 
z maszyny do 
szycia 
ocenionej na 
sumę ZŁ 610.— 
lecz może być 
sprzedaną niżej 
oszacowania 
Licytacja będzie 
dokonana 
w Radogoszczu 
przy ul. Zielonej 
Nr. 15, 


Zgierz, 19.8.-29 r. 


Komornik 
B. Dembowski 


Nr. 1462/28 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, I rewiru Łeo- 
nard Naborowski, 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul, 
Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

18 września 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 

Rzgowskiej 59 
odbędzie sięsprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 


żących do 
firmy „Zygmunt 


Frycze i S-ka“ 
składających się z 
mebli, 
ocenionych 
sumę 580 zł. 
Łódź, 16.8. 29 r. 


Komornik 
L. Naborowski 


na 


Do akt. 
Nr. 647, 8, 72617 
29 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Zgierzu, I re- 
wiru powiatu 
Łódzkiego Bro- 
nisław  Dembow- 
ski, mający siedzi- 
bę w Zgierzu, 
przy ulicy 
Stary Rynek 3 
na zasadzie art. 
1050 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dnia 30 sierpnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale- 
żących do 
Emila Ryszarda 
Hoffmana 
i składających się 
z prasy ręcznej 
do bel, motoru 
elektrycznego o 
sile 34 HP oraz 
jednego klepacza 
do oczyszczania 
szmat 
ocenionych na 
sumę Zł. 4.800.— 
Licytacja będzie 
okonana 
w Zgierzu przy ul. 
Dąbrowskiego 29. 
Zgierz, 19.8.-29 r. 


Komornik 
B. Dembowski 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkiemi dodatkami wynosi 
w Łodzi zł 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 


w kraju — zł. 6.50; zagranicą — zł, 10.— 


Rodakżor: Ban Urbach. 


2— 3 ) kobieta—lekarz 


; (lampą kwarcowa) 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp. 


Badanie krwi i wydzielin. 


Przyjmuje od 8—2 i od 6—9. 


leczenie chorób w niedziele i swięt od 9—1. 


wenerycznych i skórnych Dlę paź. 4 Bdo'$ po poł. 


oddzielna poczekalnia. 


Dk. ANALY. CANE 


Choroby wewnętrzne 


(specj. choroby serca) 
przyjm. 6—7 pp. tel. 74-15 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurolegiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddxielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł 


ul. Cegielniana 53 
Kina SPÓŁDZIEBNI | powrócił. 
UWAGA: 
Dr. med. 


Tani tydzień! 
Poczynając od 19 sierpnia r. b. 
wszystkie miejsca na 1-szy seans 
po 50 gr., a na pozostałe seanse 


veit diena 


w possukiwaniu noclegu 
Ucieszna historja sześciu dziewcząt 
bezdomnych, bez pracy i środków 
do życia, narażone na tysiączne 
niebezpieczeństwa, 
W rolach głównych: Jenny Jugo, 
Adela Sandrock, George Alek- 
sander, Ernest Verebes. 


KINO w OGRODZIE. 


Następny program: 

„Noc Miłosna Skazańce'' 
W rolach gł. B. Jacobini, Karina 
Bell, Gósta Ekman i in. 

W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 


$T. PRAPORT 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 
GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 3—7 pp. 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych I moczopłciowych. 
Leczenie lampą kwarcową 
(wypadanie włosów) 


powrócił. 


4-ej, zaś w soboty, niedziele Przyjmuje od g. 8 do 10 rano 
i święta o g. 2-ej w poł. Ostatni i od 5—8 wiecz. 
seans o godz. 10. — Oddzielna poczekalnia dla pań. 


Doktór 


W. Łagunowski 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 


PRZEPROWADZIŁ 


się na ul. Piotrkowską 70 
(róg Traugutta). 
Tel. 81-83. 
Przyjmuje od 8.30 do 10.30 rano 
od 1-ej do 2.30 pp. od 6 do 8.30 wiecz 
w niedziele i święta od 10 do 1-ej 


Dr. med, 


Henryk Kryszak 


powrócił 
Sienkiewicza 53, tel. 9-27. 


= 


PLACE nad MORZEM 


blisko miasta i stacji od 3 do 
9000.— zł. i na rozpłatę sprze- 
daje Makowski — Wejherowo 4. 
Pomorze. 041—1 


Baczność Letnicy z 
Wiśniowej Góry 
Na Wiśniowej Górze można dostać 
codziennie o godz. 8-ej „GŁOS 
PORANNY” W Willi Bendytowi- 


cza obok felczera Janickiego. 
U gezeciarza Jamnika. 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne I weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 


powrócił. 


Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz 
w niedsielę od 11—2 po południu 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dla niezamożnych 
CENY LECZNIC. 


Do akt. 
Nr. 1190-1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz Cho- 

rzelski, 

zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 27 sierpnia 
1929 r.od g.10 r. 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 21, 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
Po” ru- 
chomości, należą- 

cych do Icka 

Grynbauma 

i składającychisię 
z 2 sztuczek må- 
terjału, sztuki plu- 
szu i 3 par spodni 
oszacowanych na 
sumę zł. 600.— 


Łódź, d. 7.8.29 r. 


Komornik: 
T. Chorzelski. 


Do akt, 
Nr. 984-1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz Cho- 

rzelski, 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 26 sierpnia 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi 


przy ul. Konstan- 


tynowskiej 76, 


odbędzie się sprze 
daż z przetargu 


publicznego ru- 
chomości, należą 
cych do 

Jezierskiego, 


i składających się 


z mebli, 


oszacowanych na 


sumę zł. 180— 


Łódź, d. 29.7.29 r. 


Komornik: 


T. Chorzelski. 


DR. MED. 


RAPEPONI 


UROLOG. 
Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych. 


Pr. Narutowicza 


25 (Dzielna) 


telefon 44-10. |2 pojedy 


Przyjmuje 


od 1—2 i 4—8 w 


Józefa 


Do akt. 
Nr. 859 1929 r. 


Ogloszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz Cho- 
rzelski, zamiesz* 
kały w Łodzi przy 

ul. Sienkiewicza 
67, na zasadzie 
art. 1030 UPC. 
ogłasza, że w dn. 
26 sierpnia 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Cegielnianej 30 
odbędzie się sprze 
daź z przetargu 
PLCENEGD ru- 
chomości, należą- 
cych do Chaima 
RBL i syste 
jących się,z. kalo- 
rowego Feb 
i bawełnianej sa* 

tyny, 

oszacowanych 


Łódź, dn. 23,7.29 


Komornik 
T. Chorzelski 


Do akt. 
Nr. 1077-1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomarz Cho* 
rzelski, zamiesz: 
kały w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza 
Nr. 67, na zasadzie 
art. 1030 UPC. o- 
głasza, że w dn. 
27 sierpnia 1929 r. 
od godz. 10 rang 
w Łodzi, przy ul 
Zawadzkiej 16a, 

odbędzie się 
sprzedaż z prze 
targu publicznegi 
ruchomości, nale* 
żących do Jakuba 

Gastfireunda, 

i składających się 
z mebli, 
oszacowanych na 
sumę Zl, 475:— ~ 
zgodnie z art. 1070 
U, P, C. niżej cë 
ny szacunkowej. 


Łódź, dn. 24.1-29 


Komornik 
T. Chorzelshk 


Dr. Med. 


Chor. skórne i weneryczne 
beczenie lampą kwarcowa 


Moniuszki 5. Tel. 70-50 


Przyjmuje od 11—!1 i od 5—8. 
Panie od 5—6 


AGENT 
branży winno-kolonjalnej do sprzedaży 


herbaty poszukiwan 


prowizję. Oferty 


na pensję 
sub. „J. B.“ do 


administracji niniejszego pisma. 


942—1 


ELEKTROMONTER 
samodzielny może się zgłosić od 5—4 
pp. do biura elektrot, „Prądnica” ul. 


Piotrkowska 123. 


52— 


DO WYNAJĘCIA 


ńcze umeblowane pokoje — 


Wólczańska 4, m. 2 między 2—4 pp. 
43—1 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt — 
Nekro.ogi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr. 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1,20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejsc owe obliczane są o 50 pr. 
firm zagranicznych o 100 proc, za zastrzeżone miejscowe dopłata. 


W drukarni własnej Piotrkowaka 10L, 


Wydawca: „Prasa*, Wydawnicza Spółka z agr. odp. 


